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Coiom uregulowania nakładu pro- 
simy o możliwie najwcześniejsze na- 
desłanie prenumeraty. 


Administracya „N. Roformy““s. 


Walka z rożyzng w Krtkowie. 


Komisya aprowizacyjna Rady miejskiej kra- 
kowskiej przyjęła na onegdajszem posiedzeniu 


szereg rezolucyj w sprawie zmniejszenia droży-, 


zny mięsa w naszem mieście. Z obszernego me- 
moryału, który służył za podstawą do dyskusyi 
oraz powzięcia rzeczonych rezolucyj, a który 
wyjaśnia dokładnie całą tę dla mieszkańców 
Krakowa tak ważną, wprost piekącą sprawę, 
przytaczamy dziś następujące szczegóły: 

Drożyzna mięsa, zwłaszcza wołowego, w więk- 
szych miastach naszego kraju, przedewszystkiem 
w Krakowie i we Lwowie dosięgła już stopnia, 
który średnio i mniej zamożnej ludności unie- 
możliwia wprost racyonalne odżywianie się. Je- 
żeli porównamy obecne ceny bydła rogatego 
z przeciętnemi cenami z sierpnia roku 1909, to 
otrzymamy rezultat następujący: Cena buhaji 
wzrosła w tych dwóch latach o 27 kor. Czyli 
0 45 procent, cena wołów o 40 koron czyli 64 
proc.;” cena krów o 33 kor, czyli 64 procent, 
a cena jałówek o 38 koron, czyli 87 proc. na 
1 centuarze metr żywej wagi. A mimo 
tak wysokich cen konsumujemy mięso w zna- 
cznie gorszych gatunkach, niż “w roku 1903, bo 
daleko mniej mięsa rzeczywiście wołowego, 
a daleko więcej z krów, wybrakowanych z ho- 
dowli. Gdy bowiem w roku 1909 na 100 sztuk 
bydła rogatego przypadało przeciętnie 50 wo- 
łów, to w roku 1910 spęd wołów wynosił tylko 
43 procent, a w roku bieżącym spadł na 38 
procent, w ubiegłym miesiącu sierpniu zaś na- 
wet na 23 procent! Natomiast spęd krów pod- 
niósł się w tymesamym czasie z 18 na 29 pro- 
cent. x 

Drożyzna obecna spowodowańą została głó- 
wnie zmniejszeniem się dowozu bydła 
na targi wielkomiejskie. Tak np. na targowice 
w Krakowie spędzono w roku bieżącym: 
buhaji 582 (17 proc.) mniej, niź w tym samym 
czasie roku zesziego, wołów mniej o 3344 (31 
. proc.) jałówek mniej o 1392 (30 proc.) cieląt 

mniej o 4709 (18 proc.);” podczas, gdy krów 
spędzono więcej tylko o 6 proc., a nierogacizny 
o 19 proc. 

W latach dawniejszych dowożono na krakow- 
ską targowicę dosyć znaczną ilość wołów 
z Węgier, w roku bieżącym zaś nie otrzy- 
maliśmy ztamtąd ani jednej sztuki, a nadto i 
dowóz nierogacizny z tego kraju ustał zupełnie. 
Jak wykazują obliczenia statystyczne, przywie- 
ziono w roku bieżącym z Węgier do wszystkich 
krajów Anstryi bydła rogatego o 100.000 sztuk, 
nierogacizny zaś o 200.000 sztuk mniej, niż 
w tym samym czasie roku ubiegłego. 

W miesiącach letnich roku bieżącego ustał 
także dowóz wołów bukowińskich na tar- 
gowicę w Krakowie, dawniej dość znaczny, tak, 
że obecnie Kraków skazany jest wyłącznie na 
spęd bydła rzeźnego z zachodniej części kraju, 
zwłaszcza z powiatów limanowskiego, nowosą 
deckiego, bocheńskiego, wielickiego, brzeskiego 


i kilku innych. 

Wszelkie dotyczące badania i stwierdzenia 
statystyczne wykazują fakt bardzo smutny, że 
hodowla bydła w Austryi i na Wẹ- 
grzech nie wystarcza już na pokry- 
cie własnego zapotrzebowania mię: 
sa w obu częściach tego państwa. A mimo to 


ińsziego 2 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal. 


i dziś jeszcze udbywa się na dość wysoką skalę 
wywóz bydła i to najlepszych wołów opasowych 
z Austro-Węgier na targi zagraniczne na przy- 
kład do Drezna, Monachium i Norymbergii. — 
Mimo, że dotychczas jeszcze nie ogłoszono wy- 
niku urzędowego spisu bydła, przeprowadzonego 
w dniu 1 stycznia bieżącego roku, jawnem jest, 
że w Austryi zwłaszcza panuje wieiki nawet 
brak bydła wypasowego i to może głównie 
z powodu skierowania hodowli ku większej pro- 
dukcyi mleka i nabiału. Doszło do tego, że na 
przykład w naszym kraju właściciele więk- 
szych pastwisk i gorzelni, nie mogąc w kraju 
nabywać bydła na wypas, sprowadzają” je 
z innych krajów, płacąc po koronie za jeden 
kilogram żywej wagi lub wyżej jeszcze. Jeśli 
takie ceny płaci się u nas za bydło chnde, to 
nie dziw, że cena opasów dochodzi do bajecz- 
nej wprost wysokości. 

Tej i tak już wielkiej miary złego aopełnia 

szerzenie się wszędzie „pryszczycy*, która na 
przykład obecnie grasuje u nas w Galicyi w 
76 powiatach, 1626 gminach i w 50.361 za- 
grodach. W miarę zaś szerzenia się tej zarazy, 
coraz większą liczbę gmin zamyka się dla wy- 
wozu bydła, co naturalnie również wpływa na 
ceny. 
ú Zaraza ta jest obecnie tak bardzo rozpo- 
wszechniona, ż0 do jej opanowania i stłumienia 
brakuje po prostu sił weterynaryjnych. Oka- 
zuje się też coraz dobiiniej, że ustawa o tłu- 
mieniu pryszczycy z roku 1909 do osiągnięcia 
tego celu nie wystarcza, że wymaga szybkiej 
rewizyi i to może w tym kierunku, ażeby za- 
miast zamykania gmin nią dotkniętych, zarzą- 
dzono bicie w niej zarażonych zwierząt na 
koszt państwa lub sztuczne zakażanie czyli 
szczepienie, ` b „ao "ubi 
"Aby wypełnić brak bydła krajowego i zapo- 
biedz dalszej drożyźnie, wdrożono akcyę w celu 
sprowadzania znaczniejszych ilości zamrożonego 
mięsa argentyńskiego. Ten środek zarad- 
czy z powodu oporu rządu węgierskiego dziś 
już nie wchodzi w rachubę. 

Aby zapobiedz brakowi mięsa, rząd uustrya- 
cki zamierza udzielać premii za wychów cieląt, 
dalej zakupywać cielęta w większej ilości, ce- 
lem dostarczania ich rolnikom na wypas, wre- 
szcia zakładać magazyny i zakłady konserwo- 
wania paszy, aby jej nie zabrakło dla zwiększo- 
nej hodowli. Lecz tą drogą zaradzić brakowi 
bydła będzie można dopiero za lat kilka. Obe- 
cnie i w bliższej przyszłości akcya taka na ce- 
ny mięsa nie wpłynie. > aa 

Większej i szybszej korzyści spodziewać się 
można po zamierzonej przez rząd akcyi ku zna- 
cznemu podniesieniu hodowli niero- 
gacizmy. Wobec wielkiej płodności świń i 
rychłej ich zdatności na rzeź, brak mięsa wie- 
przowego w krótszym daleko czasie może być 
wypełniony. W tym celu z inicyatywy i przy 
pomocy rządu powstać mają liczne tego ro- 
dzajn zakłady hodowli świń, jakie ist. 
nieją w Niemczech i tam znacznie się przyczy- 
niły do pomnożenia liczby nierogacizny. 

Jako doraźny środek ku zmniejszeniu dro- 
żyzny mięsa w większych miastach i centrach 
przemysłowych rząd wybrał — jak wiadomo —- 
zniżenie taryty frachtowej od prze- 
wozu bydła, nierogaeizny i mięsa na 
kolejach państwowych o 50 procent. 
Ulga ta ma obowiązywać dopiero przy trans- 
portach ponad 100 kilom. oddalenia, nadto zaś 
zawiera rozmaite zastrzeżenia saa wypadek, gdyby 
sprowadzone za zniżoną tarytą bydło i nieroga- 
cizna na targu w danej miejscowości sprzeda- 
ne nie zostaną. Oprócz tego faworyzuje on 
głównie miasta Wiedeń i Pragę. 

Ponieważ zniżka ta w małej tylko mierze 
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raków, Czwartek 51 Sierpnia 1911. 
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wpłyną może na ożywienie 'dowozu bydła i 
nierogacizny z Węgier, gdyż na kolejach wę- 
gierskich nie obowiązuje, przeto nie ulega wąt- 
pliwości, że wyda ona jedynie ten skutek, iż 
jeszcze większe ilości bydła etc, niż dotych- 
czas, wywozić się będzie do Wiednia i Pragi 
z naszego kraju —z nową szkodą dla je: 
g0 konsumcyi wewnętrznej, 

„ Według dotyczących. obliczeń, zniżka ta spra- 
Wia, że na przykład cena jednego wołu galicyj- 
skiego, dowiezionego do Wiednia, będzie mogła 
być obniżoną o 27 koron — podczas gdy cena 
wołu, przywiezionego do Krakowa z kraju, 
z powiatu limanowskiego lub z Grybo- 
wa obniży się tylko o 1-50 do 1775 koron, a z 
Tarnopola tylko o 4 korony. — Gdy więc 
w Wiedniu cena na 100 kłg. żywej wagi u wo- 
łów galicyjskich zmniejszy się o 3 korony — 
w Krakowie absolutnie się nie obni- 
ży, bo zbyt mała różnica w opłacie frachtowej 
wcale nie wejdzie w rachubę. Przepis, iż w ra- 
zie niesprzedania danej sztuki bydła w Krako- 
wie, udzielona na jego dowóz zniżka frachtowa, 
ma być dopłacona kolei państwowej, zapewne 
wprost odstraszy handlarzy od dowozu do 
naszego miasta, a zachęci ich do wywozu bydła 
do W iednia i Pragi, gdzie warunek ten nie 
obowiązuje. * ^ 4 

„Ten zatem środek dla zmniejszenia drożyzny 
mięsa niema dla Krakowa znaczenia ulgi, prze- 
ciwnie, drożyznę tu jeszcze tylko powiększyć 
może. PROCZ „APOS 

Na zniżkę mięsa w Krakowie mo- 
głoby jedynie wpłynąć wyjednanie 
u rządu na czas trwania drożyzny 
50-procentowego zniżenia podatku 
spożywczego, przy odpowiedniem zniżeniu 
czynszu dzierżawnego. Podatek ten bowiem wy- 
nosi: s 
od rogacizny ponad 400 kig. żywej 

a [wagi 12 kor. 
od rogacizny ponad 200 klg. do 400 
[żywej wagi 7 kor, 
od rogacizny ponad 50 kig. do 200 
żywej wagi 3 kor. 
od cieląt poniżej 50 klg. żywej wa- 
[gi 2 kor. 


Obniżenie tego podatku o połowę może więc 
spowodować pewne obniżenie cen mięsa w na- 
szem mieście, » 

Oto treść rzeczonego materyału. Powzięte na 
jego podstawie rezoiucyę zamieściliśmy już we 
wczorajszym numerze popołudniowym. 


Ludność Austryi. 
(Na zasadzie danych spisu ludności z 1910 roku.) 
' IV. 


Jak niebezpiecznie byłoby sądzić o stopniu 
umiastowienia kraju z odsetków ludności, przy- 
padających na gminy ludne lub nielnudne — 
najlepszym przykładem może służyć wybitnie 
wiejska, zupełnie nieuprzemysłowiona, Dalma- 
cya. Pomimo tej wiejskości, w gminach z lud- 
nością poniżej 2000 mieszkańców mieszka za- 
ledwie 4'1 proc. ludności Dalmacyi. Z pozorów 
sądzący statystyk mógłby przeto orzec, że 96 
proc. ludności Dalmacy! — to ludność miejska. 
W istocie stosunki powyższe pochodzą oczywi- 
ście nie z umiastowienia Dalmacyj, lecz z jej 
organizacyi gminnej, odmiennej od organizacyi 
gminnej w pozostałych krajach austryackich. 
Gmina w Dalmacyi pod względem obszaru i 
i ludności przypominać musi gminę w Króle- 
stwie Polskiem, będącą czemś pośredniem po- 
między rosyjską „włością*, a europejską gminą. 
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W Królestwie Polskiem niemu prawie gmin 
z ludnością poniżej 2000, a przeważna ich część 
liczy 5 do 10 tysięcy mieszkańców; -są nawet 
i znacznie ludniejsze, blisko 20 tysięcy ludno- 
ści liczące gminy, które pomimo to złożone są 
z okolic czysto wiejskich. ira 

W Austryi w gminach z ludnością nie docho- 
dzącą do 2000 mieszka blisko połowa miesz- 
kańców (495 proc). Odsetek ten jednak waha 
się od 63'2 proc. w Styryi do 254 proc. w Au- 
stryi Dolnej, 135 proc. na Pobrzeżu i 41 w 
Dalmacyi. gb 

* Pewniejsze daue, dotyczące stopnia umiasto- 
wienia poszczególnych krajów  austryackich 
otrzymamy, skoro za granicę pomiędzy wsią a 
miastem nznamy nie dwa, lecz pięć tysięcy miesz- 
kańców w gminie. F pja 

W gminach z ludnością pie przenoszącą 5000 
mieszkańców mieszkało w roku 1910: 
w Karyntyi | ,849 proc. ogółu m 
„ Krainie , 84'1 task 54 


ieszk, 
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» Galicyl . » «e .BI7 a e: : 
„ Austryi Górnej . 786 „ P 3 
„ Styryi a LÓD! 4, r n 
na Morawach. . UGO A z 
w Tyrolu i Przed: 

armani e a e i7 Ę E 2 
w Salzburgu „, . „ '732 , ” n 
„ Czechach . „ a *716 , p n 
na Slasku 07.80 aeol n n 5 
na Bukowinie. . . 658 ,„ ” " 
w Austryi Dolnej . 354 » » n 
na Pobrzeżu „ e «. 339 wg 7 n 
w Dalmacyi e «a 182 2» n n 


Widzimy, że znowu Dalmacya wydaje się 
najmniej wiejską, co przeczy oczywistości, a jest 
wynikiem wzmiankowanej powyżej przyczyny. 
Poza tym wyjątkiem otrzymujemy obraz względ- 
nie prawdziwy: najwyższy rozwój miast w An- 


' |stryi Dolnej i Pobrzeżu, względnie do innych 


krajów większy ich rozwój na Śląsku i w Cze- 
chach. Naogół .z wyjątkiem Daimacyi i może 
Bukowiny, odsetki powyższe wyrażające, sto- 
sunek . ludności .wsi do ludności ogólnej są 
zbyt wysokie, a pozostaje to w związku 
z tym, że liczba 5000 mieszkańców gminy, ma- 
jaca odgraniczać wieś od miasta jest zbyt wy- 
soka, że w. krajach zachodnich granicy tej 
szukać należy w niższej liczbie mieszkańców 
gminy. 

"W miastach niewielkich, od 5 do 20 tysięcy 
„mieszkańców liczących, mieszkało w r. 1910: 


w Dalmacyi 45'8 pre. ogółu ludności 
na Pobrzeżu 268 , 5 k 
w Bukowinie PR OF E —$ 
na Śląsku 2288 pai a s 
w Tyrolu i Przedarulanii 164 ,, w 4 
w Czechach : 154 y pe * 
w Austryi Górnej JENIE ń 
na Morawach ZAJ a | gj 
w Salzburgu 100 y 6 X i 
w Styryi o r zj, A 
w Galicyi STW zj. SĄ 
w Krainie SOA b = 
w Karyntyi 1:8 w AUN s 


w Austryi Dolnej 56 «= > ń 
Znowu widzimy niewspółmierność Dalmacyi 
z krajami pozostałemi, widzimy nieznaczny sto- 
sunkowo rozwój drobnomieszczaństwa w Au- 
stryi Dolnej, z drugiej zaś strony znaczny je- 
go rozwój na Pobrzeżu (specyalnie w Istryi 
244 prc. ludności). Znaczny stosunkowo odse- 
tek dla: Śląska nia oznacza drobnomieszczań- 
skiego nstroju tego kraju, lecz zapowiada ra- 


formy“ (prospekty. cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cene 2 kor. od 100 egz. 


od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


wstanie ich jednak jest sprawą bliskiej przy- 
szłości. W Galicyi na gminy z ludnością powy- 
żej 5000 przypada zaledwie 18'3 pre. ludności, 
a z tej ludności miejskiej blisko połowa, ba 
aż 8'7 proc. całej ludności mieszka w miastach 
z ludnością, nie przenoszącą 20 tysięcy. Te 
cyfry wybitnie świadczą o wyraźnie drobno- 
mieszczańskim charakterze miast Galicji, 0 sła- 
bym stopniu rozwoju jej wielkomiejskości. 
Przechodzę do rozpatrzenia miast średniej 
miary, z ludnością od 20 do 50 tysięcy. Miast 
takich ogółem w Austryi jest 51, w Ualicyi 
12 (w r. 1900 zaledwie 7). W miastach tych 
mieszkało: 


w Dalmacyi 36'1 pre. ogółu ludności 


w Salzburgu 168 g s a 
na Śląsku - iL O aE A A 
w Krainie wg jy" 44 - 
w Karynty! ZB zer M 
na Morawacn 6X. w "s - 
na Pobrzeżu 58 p - x 
w Czechach 56) %4 g s, 
w Tyrolu i Przeđarulanii '550 , ET 
w Galicyi e TEN 5 
w Styryi © 20 7 4 2 = 
w Austryi Dolnej AGI „7 BĘ 


„W pozostałych krajach austr. (Austrya Górna 
i Bukowina) miast takich niema. Dalmacyi zno- 
wu w rachubę brać tu niepodobna. Abstrahu- 
jąc Salzburg, którego wysoki odsetek wyraża 
stosunek miasta Salzburga do prowincyj, wi- 
dzimy, że największą rolę miasta średniej mia- 
ry odgrywają na Śląsku. Miasta te są w fazie 
szybkiego wzrastania. W r. 1900 liczyły zale- 
dwie 27 tysięcy mieszkańców, dziś liczą już 76 
tysięcy. $ 

Staby rozwój tych miast w Austryi Dolnej 
pochodzi stąd, że na rozwoju tego kraju ciąży 
potężnie wzrost Wiednia, który wchłania w sið- 
bie ludność i nie daje się rozwijać! dalszej o- 
kolicy. Dwa miasta z ludnością od 20 do 50 
tysięcy Austryi Dolnej nietylko nie wzrosły w 
10-leciu 1900—1910, lecz ludność ich zmniej- 
szyła się z 65 tysięcy w r. 1900 do 55 tysięcy. 
Zjawisko to wysoce charakterystyczne, 

Zmacznie natomiast wzrosły miasta średnie 
w Galicyi: w r. 1900 było ich zaledwie 7 x 
ludnością 219 tysięcy; dziś jest ich 12 z la 
dnością aż 353 tysiące. 

O rozwoju wielkich miast Anstryi, z ludno- 
ścią przenoszącą 650 tysięcy, wzmiankowałem 
w artykule poprzednim, Edw. Grab. 


b 
O kolej bagdadzką. 
Telegram z Konstantynopola donosi, ze an 


gielsko-tureckie rokowania. w sprawie budowy 
ostatniej części kolei bagdadzkiej nie doprowa- 


{dzą prawdopodobnie do- pożądanego wyniku i 


grożą rozbiciem się. Chodzi — jak wiadomo — 
o trasę z Bagdadu do zatoki Perskiej. Na wy 
konanie tej trasy otrzymało od Turcyi konce: 
syę pewne towarzystwo niemieckie, które nom | 
że zrzekło się koncesyi na korzyść mająceg. 
się utworzyć międzynarodowego towarzystwa 
z warunkiem, że w takim razie udział niemie- 
ckiego konsorcynm nie będzie mniejszym od 
udziału każdego innego narodu, z wyjątkiem 
Turcyi. Ponieważ Porta żąda dla siebie udziału 
do wysokości 40 procent, więc“ Niemcy i Tur- 
cya miałyby przewagę w planowanem towa- 
rzystwie. 

' Ku końcowi ubiegłego miesiąca gabinet an4 


czej wielkomiejski w bliskiej przyszłości roz-|gielski wysłał do Porty notę, żądającą dla każ! 


wój Śląska, będący koniecznym wynikiem nad- 
zwyczajnego uprzemysłowienia. Tymczasem wiel- 
kich miast na Śląsku austryackim niema. Po- 


| 


dego państwa równego udziału. -Po tej nocić 
spodziewano się odpowiedzi tureckiej z ewen 
tualnemi propozycyami ze strony Porty. Dotąd 
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MIŁOŚĆ KRÓLEWSKA 


Powieść historyczna 
` z czasów Władysława Jagiełły 


20 (Ciąg dalszy.) 

— A sam też piłeś? 

— Nie. 

— Przecz ? 

— Mhie się tam febra nie chwyta, bom i w 
zimnym stawie zahartowany i na taką chorobę 
za mały. 

— Jakto za mały? 

— Pewno. Febra tb błoinica, przez wilgoć 
w ciało i kości ludzkie włazi. A we mnie gdzieżby 
BIĘ ta wilgoć zmieściła? Tyle chyba co kot na- 
płakał, a od tego człek nie zaboleje. No... zresztą 
wiem Ja, że służba, choć i wierna, ludzie są. 
A nuż wszyscy zagną kamieniem? A was po 
sturce 1 huk armatni by nie obudził W cudzym 
kraju, w lesie, kto tam wie, co się zdarzyć może. 

Zenowicz Gosłowickiego za rękę uścisnął, 


— Kpiarz ty jesteś Maciek, ale zacny przy- tekcyi w niebie nie masz. 


jaciel i rozum masz! 

— Było się urodzić wcześniej i powiedzieć 
to śp. stryjowi, który całe życie niepokoił się 
tem, żem głupi! Pewno ciężko mu było umierać, 
widząc, że choć mi skarby znaczne zostawia, 
rozumu swego zostawić nie może. Chyba teraz, 
jeśli twój głos dojdzie go w niebie, ulgę uczuje. 

— Cóż ci to? 

— A no cała ta sprawa. Ty schyzmatyk, to 


tobie na klasztor katolicki i do tego panieński |mu dziwno, że tyle dni się włóczymy, a nie 
napaść, to jakby na wesele iść — no i z pe-|uradziliśmy nic — mówił Czesław. 


wnością myślisz tam sobie wesele sprawić ta- 
kie, żeby całych dziesięć lat postu zapomnieć. 


— Bo Aleksy, którego ta sprawa jest, mil- 
czy, a ty mu wtórujesz. Ja zaś po próżnicy 


— A ja to nic? — krzyknął Odrowąż — |gadać nie lubię, a bez pani Granowskiej nie 


przecieżem ślubował choćby kościół Maryacki 
podpalić! - 

— Ty! Łatwo się tobie wykręcić od wszyst- 
kiego. Małoż to masz w niebie krewniaków ? 
I biskupi i mnisi z tych klasztorów, co Odrową- 
żowie pofundowali, jak staną szeregiem, to ich 
bez mała tyle będzie, co nas pod Grunwaldem. 
A na czele święty Jacek! Toż jak rykną chó- 
rem: „przebacz mu Panie* to ludzie na ziemi 
będą myśleli, że to na grad grzmi. 

— Pewna to rzecz — rzekł Czesław — że 
choć na skąpej glębie siedzimy, ale w kościele 
wiełkie zasługi i zachowanie mamy, no ależ i 
ty masz biskupa w rodzie.. i 

— Ba, co biskup, .to mie święty! A i z fun- 
dacyami to nie bardzo się w życiu ku nim spie- 
szył i odkładał je wciąż, aż śmierć zaskoczyła 
go tak niespodzianie, iż jeno gosłowicką fortu- 
nę ufundować mógł. 

— Zadzieraj ty zdrów nosa, skoro ci błogo- 
sławieństwa tych klasztorów i praszczurów nie 
zbyt ciążą! 

— A sameś tylko co biadał, iż żadnej pro- 


— Bodajże cię! zawołał Zenowicz — 
A ja słucham z uwagą i aż serce mi się ściska, 
przecz tak mię znienawidziłeś.., 

— Przecz? A no, uudzi mi się z gębą zam- 
kniętą, do południa jeszcze daleko, czekaj że tu 
w milczka póki pani Sońka wróci! 

— Tos mógł z nami o czemś lepszem gadać. 
Choćby układać jak i co mamy począć w Prze- 
myślu, kędy votem uciekać — bo aż mi same- 


postanowię niec! Ale zęby przewietrzyć i język 
z drzemki obudzić chciało mi się, ot i ulżyłem 
sobie nieco! 

Roześmieli się wszyscy trzej. 

Zagawędzili to o tem, to o owem. Jeden dru- 
giego wypytywał o lata minione, swoje dzieje 
opowiadał. I czas im płynął dość szybko. 

Słońce przez południe już przelazło; powietrze 
cieplejsze i do lasu się przedostało, promienie 
jasne przez gałęzie przedzierały, a pachołcy wy- 
słani na zwiady wracali z niczem. Od strony 
Łańcuta ni cienia ludzkiego nie było widać. 


* 


Pod wieczór dopiero przybieżał posłaniec ze 
znakiem od Sońki, prosząc, by cierpliwie jeszcze 
nieco czekali. Sohńka pani kasztelanowej w do- 
mu nie zastała, ale kasztelanie ją upewnił, że 
rychle powróci i przykazała, iż ktobykolwiek od 
pana Zenowicza przybył, by jej powrotu cze- 
kał, bo wieści ważne ma i widzi się wcale 
dobre. Z Krakowa pisanie duże otrzymała 
i wszystko, co się tam stało, wie. : 

— Wasyl nie mógł to z wami przybyć? — 
pytał Zenowicz. A 

-— Wasyl od świtania z kasztelanicem chodzi, 
stadninę ogląda, rady o chowaniu źrebiąt daje. 


* 


— Dziesięć łat uczę się czekania i jeszcze 
końca nie ma! Z kobietą sprawa! Ryserska rzecz 
słuchać i czekać. Czego? Na końcu szabii wiara 
moja zawsze była. Nie nauczyłem się chytrości 
i podstępu. Złąkłem się gwałtu? Klasztor? 
A mnie co do tego? Jam schyzmatyk! Swoja 
ziemia? To i co? Kiedy ubywa moje dobro, to 
mi obcą, wrogą jest! Czyżby na prawdę rozdarli 
Jagiełłę na dwoje i król polski Władysław 
pozwoli na krzywdę tego, którego książe Jagiełło 
bronić winien? Czekać? A jeśli tymczasem Ma- 
rynię uwiozą i tak skryją, że znowu dziesięć 
lat minie, zanim Ślad jej odkryję! Cały Prze- 
myśl -spalę, Kraków w popiół obrócę! 

Porwał się z legowiska, oczyma, krwią na- 
biegłymi, dokoła zatoczył. i 

Gosłowiecki wzrok ten schwycił, dłoń przyja- 
ciela uścisnął. A 

— Aleksy.. Nie czujesz li, że :kuniec twej 
niedoli zbliża sie? 

— Koniec? Ja widzę, że wlecze się ona da- 
lej, jak dotąd. Tylkom dawniej z Wasyłem po 
polach i bezdrożach się włóczył doli szukając. 
a teraz kryję się po borach jak niedźwiedź na 
zimę, by usnąć, aż mu wiosna w oczy zaświeci 
i sen przerwie. 

— A ja czuję — rzekł Gosłowicki z mocą — 
że ta wiosna idzie, idzie szybko... 

— Zbudzi mię, gdy już nadejdzie — odparł 
Aleksy drwiąco, legł, burką głowę omotał i tak 
nierachomy całą noc przepędził. | He, 

Maciek usiadł tuż przy głowie przyjaciela 


Kiedym odjeżdżał, pokazywał tatarskie młyńce li prawie z oka go nie spuszczał. Czasem zda: 
i janczarskie cięcia, a kasztelanic od siebie go|wało mu się, iż westchnienie słyszy stłumione 
nie puszcza, żępaż Naszym zazdrość w oczach ji rozumiał, że Aleksy nie we śnie, lecz w za- 
się żółci. } pamiętaniu wielkiem się pogrążył, 

Zenowic odstąpił zniechęcony, na kobiercu| Nazajutrz Zenowicz ni słowa nie przemówi}, 
legł, ręka machnął i mruknął: Odrowąż też jakiś przygnębiony był, 


R 


Jeno Gosłowicki na miejscu usiedzieć nig 
mógł. Po lesie chodził, aż ku drodze wybiegał, 
pogwizdywał i pośpiewywał, .krotofile opowia: 
dać zaczynał, lecz widząc, iż go nikt nie słu: 
cha, znowu sam uciekał, bo mu widok Zenowie 
cza serce rozdzierał. i , 3 

Słońce grzało i świeciło, darząc świat rozko 
sznem babskiem latem. Wróble pod lasem ną 
ścierniskąch świegotały, hałas czyniąc tak 
ogromny, iż kawki i wrony aż w głębokie bor 
uciekały. Szczygły rozśpiewały się w tarninach 
a gile rozsypały się dokoła, niby maki polne, 

Maćka aż kości świerzbiały. 

Biegł do towarzyszy, chciał ich łajać, gromić 
za ich niewiarę, bić się za obrazę pani kaszte; 
lanowej, której słowo święte dla każdego być 
powinno, lecz kiedy ich ujrzał. słów znaleźć 
nie mógł. 

: Gdy się zmierzchać zaczęło, Zenowicz sam 
około ogniska się zakrzątał. Kazał gromadzić 
gałęzie suche, a choć już ułożono kupę dużą 
wołał, by dawano jeszcze. i s + 

— Zimno ci? — zapytał troskliwie Gosło* 
wicki i już ku sakwie ze starką iść chciał > 

— Nie, jeno na zimowe leże zawczasu sig 
gotuję. njaf 

Gosłowieki w pół kroku się zatrzymał 

To szyderstwo nbodłó go mocno. 

— Czesik, drogę do Łańcuta znaszi 

— Znam, 

— Więc na koń! Aleksego bierz, Nie wierzy 
w nie, ufności nie ma, niech jedzie. Ja wiarę 
mam, ostaję tutaj! 

— Jadę: — zawołał Zenowicz. 

— Ależ. — sprzeciwiał się Odrowąż. 


(C. d. n). 
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wielki wezyr nie dał jeszozo odpowiedzi, a ga- 
binet angielski uważa ją z góry za bezprzed- 
miotową i sądzi: nawet,--że rokowania zostaną 
zerwane. 
-Sprawa ta dla Turcyi jest bardzo ważua, 
gdyż od niej zależy pozwolenie Anglii i zaprzy- 
jaźnionych z nią mocarstw na podwyższenie ceł 
tureckich, tudzież uznanie tureckiej władzy 
zwierzchniczej nad Koweitem. Jeżeli mimo to 
wielki wezyr zwleka z odpowiedzią, to musi 
mieć do tego ważne powody. Turcya w tym 
wypadku liczy na pomoc Niemiec, . dla których 
kolej bagdadzka ma pierwszorzędną doniosłość. 
„Tu międzynarodowa doniosłość kolei bagdadz- 
kiej jest powodam, że sprawa jej tak długo się 
toczy. Towarzystwo budowy wspomnianej kolei 
otrzymało od rządu tureckiego w roku 1899 
tymczasową koncesyę na budowę linii aż do 
zatoki Perskiej, a w roku 1903 przyszło do 
skutku ostateczne porozumienie. Prace na prze- 
strzeni Konia-Bulgurlu mogły być jednakże pod- 
jęte dopiero po zapewnieniu ze strony Tureyi 
podkładu dla pożyczki na budowę. Kapitał mię- 
dzynarydowy z powodów politycznych zachowy- 
wał, się odpornie. Anglia nieprzyjaźnie była 
Agposobioną dla tego przedsiębiorstwa niemie- 
ckiega, Rosya stała na uboczu, a Francya nie 
'kapalała się do tej sprawy. W ten sposób mię- 
dzynarodowy zespół był wykluczony, a Niemcy 
pozostały same. 
` Ponieważ Turcya nie mogła dać gwarancji 
dla dalszych środków finansowych, więc budo- 
wę zastanowiono aż do czasu, gdy otrzymano 
undusze na zastaw przewyżek administracji 
długu państwowego (dette publique). Na mocy 
nowej umowy z r. 1908 zobowiązało się towa- 
tzystwo wybudować linię Bulgurla-Helif (Tel 
Eli koło Mosulu), której długość obliczono 
okrągło na 840 kilometrów, tudzież linię boczną 
do Aieppa (Haleb). Rozpoczęto bndowę równo- 
tześnie od wschodu i zachodu, a w czerwcu 
1910 r. wydano drugą seryę pożyczki, lokując 
ją w Niemczech, Austryi, Szwajcaryi, Belgii i 
Holandyi. 4 ; I 
Zmajdująca się obecnie w budowie linia Bul- 
garln-Helif uważana jest za najtrudniejszą do 
wykonania z powodu terenu w części górzyste- 
BO. W marcu ubiegłego roku przyszły do skut- 
ku trzy umowy pomiędzy rządem tureckim a 
towarzystwem. Budowa głównej linii do Bagda- 
du została zapewniona, a towarzystwo niemiec- 
kie zrzekło się pomiędzy innemi 40/, podwyżki 
ceł, tudzież budowy ostatniej części kolei. To- 
warzystwo zgodziło się jeszcze dodatkowo na 
oddanie budowy linii Bagdad Zatoka Perska 
towarzystwa otomańskiema, które zostanie utwo- 
zone, ze wspomnianym powyżej warunkiem, że 
udział kapitału niemieckiego nie będzie. mniej- 
szy od udziała każdego innego państwa. 
Zrezygnowanie towarzystwa z 4-procentowej 
podwyżki ceł i z budowy ostatniej linii kolejo- 
we) wzmocniło stanowisko Turcyi wobec An- 
gli. Dnia 19 b. m. podpisana została umowa 
poczdamska pomiędzy Rosyą a Niemcami, odno- 
sząca się także do kolei bagdadzkiej. Umowa 
ta, korzystna dla Niemców, wzmocniła tem sa- 
mem ponownie stanowisko Turcyi, która też 
wobec Anglii ma nieco wolniejsze ręce. Stąd 
zwłoka wielkiego wezyra w odpowiedzi na notę 
angielską, stąd także obawa, Że rokowania zo- 
staną zerwane. . 


son ea}; 


nownie proklamowało szachem“. 


przeciwko stolicy. 
Lecz wszystkie te wieści 


lub tendencyjnie niedokładne. 4 


Eronika paryska. 


« Paryż, 29 sierpnia, 


„Mona Liza“.) 


Valenciennes, we wszystkich tych miejscowościach, 
gdzie przeważa ludność robotnicza, place targowe 
były w sobotę i w niedzielę widownią gwałtownych 


drożenin masia, mleka,- jaj i mięsa. 


pewnego czasu gotują przeważnie ziemniaki i ja- 
rzyny. Chcą w ten sposób chłopów i handlarzy 
zmusić do zniżenia cen, a od cząsu do czasu ucie- 
kają się także do gwałtów. Jest to „sabotage*, 
proklamowany z Paryża, 

Jeden ze współpracownikow zuauogu dziennika 
„Figaro wyjechał do Maubeuge, gdzie przyszło do 
ekscesów. Zaledwie otwarto tamtejszą targowieę — 
opowiada ów dziennikarz — gdy zdala odezwał 
się gromki chór głosów kobiecych. Zabrzmiała me- 
lodya marszlianki, ale tekst był inny. Pewien ro- 
botnik, nazwiskiem Boalinguez, napisał dla walczą: 
cych kobiet pleśń rewolucyjną na nutę marsylian- 
ki. Możnaby to nazwać międzynarodową pieśnią o 
masio nota bene tanie, funt po 15 sous. Refren 
brzmi; 3 


„En avant camarades 

Les amis, tout debout! 

Sans pour, ni tapage 

Nous voulons Fbeurre a quinze Bous“, 


Zmaczy to w prozie: „Naprzód towarzysze, przy- 
jaciele, nuże! Bez obawy I zgiełku, Chcemy masła 
po 15 sous“, Spiewające tę: pleśń kobiety szły w 
szeregach, przepasane czerwonemi szariami i błałemi 
lub błękitnemi fartuszkami. Każda miała w jednej 
ręce portmonetkę, w drugiej koszyk. W taki spo- 
sób weszły na targowicę. Na placu nie było ani 
jsdnego przekupnia — zwąchali — jak to powisa- 
dają — pismo nosem: zostali w domu. Jedna tylko 
wieśniaczka miała 30 do 40 funtów masła. „Po 
16 sous, po 15 sous“ — spiewały gospodynie miej- 
skie, wieśniaczka zaś energicznie protestowała. Ale 
odebrano jej masło, zważono i wypłacono po 15 sous 
za funt, i 'i 

W licznych miejscowościach gospodynie miejskie 
poturbowały dotkliwie wieśniaków i przekupniów, 
a w Aveme zdemolowały hale targowe. Organiza- 
cya tego ruchu spoczywa w rękach pani Gallois, 
Dała ona hąsło, że kobiety maszą sobie same ra- 
dzić, a mężczyźni niechaj idą do pracy. Jej po 
mocnicą jest pani Cambray, która obliczyła, że 
przeciętna rodzina robotniczą przy zarobku dzien- 
nym w kwocie 5 franków nie może z tego wyżyć. 
Handlarze przypisują drożyznę tegoroczną nadzwy- 
czajnej pogusze. , à 

Ba — posucha dała się dobrze we znaki także 
Paryżanom. Gdy niedawno deszcz niezbyt obfity 
zrosił pożółkłe liście drzewa na bulwarach i od- 
świeżył nieco powietrze, redakcye namyślały się, 
czyby nie ogłosić tego nadzwyczajnego wydarzenia 
za pomocą osobnych wydań. Odstąpiły jednakże od 
tego zamiaru, gdyż nadzwyczajne wydarzenie samo 
się przecież ogłosiło. Jak daleko sięga pamięć ludz- 
ka, nigdy nie miano z wodą tyle kłopotów, co w 
ostatnich dwóch latach, W rokn ubiegiym z powo- 
du powodzi było za wiele wody, tego roku z po- 
wodu posuchy za mało. 

Na szczęście Paryż ma nowego prefekta, Dola- 
mey'a, który, jak każdy nowy prefekt, energicznie 
wykonuje swój urząd. Na co dawny prefekt, a 
obecny minister spraw zagranicznych, Selves, nie 
mógł się zdobyć przez cały szereg lat, to przepro- 
wadził Delamey w przeciągu bardzo krótkiego cza- 
su. Ota kazał sprowadzić z rzeki Marne wodę, któ- 
ra przechodzi przez filtry i zasila zbiorniki. Od tego 
czasu wodę mają najwyższe nawet piętra i lu- 
dzia — jak sią wyraził pewien humorysta — mo- 
gą ją nawet dolewać do absyntu, czy też od- 
wrotnie, : z 

Normalny przypływ wody usunął z ulic miasta 
roznosicieli wody, którzy z wiaąderkąmi :na nusi- 
dłach Kkroczyli dumnie przez Montmartre, głośno 


Walki w Persyi. 


(O wypadkach w Persyi nadchodzą obecnie 
wieści wyłącznie z rosyjskich źródeł, a więc 
bardzo podejrzane co da swej wiarygodno- 
ści. Donoszą one o nowych sukcesach byłego 
szacha i zapowiadają już rychłe jego” zupełne 
zwycięstwo, a nawet wkroczenie do Teheranu. 

Przed kilku dniami jeszcze otrzymano w Pe- 
tersbnrgu doniesienia — mniej optymistyczne. 
I tak obszerna depesza, jaka nadeszła tam w 
dnin 26 bm. z Teheranu, zawierała następujące 
informacje: 

„ Usposobienie ludności Teheranu jest przygnę- 
bione. Mimo to, dzień urodzin młodego szacha 
obchodzono uroczyście. Całe miasto pokryło się 
różnobarwnemi flagami, a wieczorem urządzono 
wspaniałą iluminacyę. Naczelnym wodzem wojsk 
rządowych mianowano obecnie księcia Maizns 
Saltaneh. Jak słychać, ma on zamiar dopuścić 
byłego szacha bez oporu aż pod samą stolicę, 
ażeby tu dopiero zadać mu cios stanowczy. 
Wieści, jakoby wojska rządowe odniosły wiel- 
kie zwycięstwo nad oddziałami byłego szacha, 
dowodzonemi przez Szua Saltaneh i Aszida 
Dauleh, przyjęto tu z niedowierzaniem, nato- 
miast za wiarygodne uważać należy doniesienia 
o nowych walkach w pobliżu Borstruz, gdzie 
wojska rządowe mimo, iż są liczebnie słabsze, 
odparły ataki zwolenników Mohameda Alego i 
wzięły nawet do niewoli kilku szejków turk- 
meńskich. Z innej znów strony donoszą, że 
wojska rządowe pod dowództwem Montazara 
Dauleh w Lurystanie zwabione zostały przez 
partyzantów ex-szacha w zasadzkę, gdzie wy- 
cięto je co do nogi. Sytnacya jest w każdym 
razie bardzo niepewna — bo jedne wiadomości 
przeczą drugim, a kontrolowanie ich auten- 
tyczności jest niemożliwe. 

Inne depesze z tegoż samego dnia (26 bm.) 
zapewniały, że wieści o rzekomem zamordowa- 
niu exszacha są bezpodstawne, zaznaczały atoli, 
że na razie nie wiadomo, gdzie on obecnie prze- 
bywa. 

Tymczasem już w dniu 29 b. m. otrzymano 
w Petersburgu depesze następującej treści: 

„Jak słychać, były szach okopał się w forcie 
Kalediwesdzie, ażeby tam stawić czoło silnemu 
oddziałowi wojsk rządowych, który zamierza 
go zaatakować. Wielką sensacyę wywołała tu 
pogłoska, że Madżala Saltaneh 1 Szudża ud 
Dauleh, którzy objęli dowództwo nad wojskami 
rządowemi w Beliaszawarze i na koszt rządu 
zgromadzili tam znaczny zastęp ochotników, 
przeszli wraz z nimi do obozu Mohameda Ale- 
go. Z miasta Serab agitują obecnie gorliwie s 
wśród Szachsewanów, ażeby nakłonić ich do Łazienki na Sekwanie — swoją drogą bardzo 
przyłączenia się do wojsk exszacha i nmożliwić | prymitywne — nie mogły pomieścić niezliczonych 
im zajęcie miasta Astary. Także w Aserbeidżanie | amatorów kąpieli. A ponieważ słońce piekło niemi- 
sytuacya exszacha bardzo się poprawiła, lecz |łosiernie, więc wbrew surowym przepisom policyj- 
bliższych wiadomości stamtąd niema z powo-|nym, kąpano się bez żenady poniżej nadbrzeżnego 
du przerwania połączenia telegraficznego. To|bulwaru, gdzie w cienia drzew antykwarze usta- 
atoli jest fuktem, że kiłka chanów tamtejszych | wiają swoje stoliki książkami, Policya udawała, 
przeszło na jego stronę i zajęło kilka ważnych |że nie widzi tej improwizowanej „plaży“ sielskiej. 
dla niego pozycyj. Nie mniej korzystnie przed- | Zakładów kąpielowych ma Paryż stosunkowo mało, 
stawia się sprawa exszacha w Sawaidkubh, gdzie|a łazienki domowe — T2602 dziwna — nie są tak 
dytychczas zwycięsko odparto wszelkie ataki | poszukiwane, jak w innych wielkich miastach, Nie- 
wojsk rządowych. W Ardebiln naczelny wódz |jedep x czytelników ruszy | RR, ramio- 
Szachsewanów również przeszedł na jego stro-|naml, a jednak jest to prawdą, że są tutaj liczne 


woda, to postać średniowieczna, a tymsamem minęło 
zaledwie 25 lat od chwili, gdy sławetny cech no- 
siwodów przestał istnieć. Było to wcale intratne 
zarobkowanie, któremu oddawali się prawie wyłącz- 
nie przybysze z Owernii, trudniący się także sprze- 
dażą węgla. I tutaj istniały wielkie i małe „przed- 
siębiorstwa*. Wielki przedsiębiorca rozwoził wodę 
w beczkach i był woziwodą, mały przedsiębiorca 
roznosił ją w konewkach i był nosiwodą. „uj 
Ceny wody były ezasem dla biedaków zbyt wy- 
sokie, zwłaszcza, że wzrastały z każdem piętrem, 
Zdarzało Blę często, że nosiwoda, wyszedłszy na 
piąte piętro, wolał wylać wodę niżeli sprzedać ją 
biedakowi, który dawał za wiaderko 6 sous, za- 
miast 10. Liczne rozporządzenia policyjne musiano 
wydawać, ażeby woziwodów utrzymać w karbach, 
Byli oni także pomocniczym korpusem straży ognio- 
wej. Jeszcze w roku 1875 ten woziwoda, który 
zjawił się pierwszy przy pożarze, otrzymywał pre- 
mię w kwocie 12 franków. Druga premia wynosiła 
6 franków. Za każdy hektolitr wody, przywiezio- 
nej do pożaru, płacono im 35 centimów. W roku 
1880 cech woziwodów liczył 1.400 członków. ' 


p E S 


nę i pociągnął za sobą tamtejsze wojsko rzą- 
dowe, które podobno Mohameda Alego jnż po- 


Inna wreszcie depesza z Teheranu donosi, że 
stojący po stronie rządu Bachtiarowie ponieśli 
ciężką klękę pod Semanem i że Mohamed Ali 
już w tych dniach rozpocznie ogólną ofenzywę 


pochodzą ze 
Źródeł rosyjskich, a więc mogą być fałszywe 


(Dsuoustracya drużyźniana kubiet, — Marsylianka dro: 
żyźniana, — Posucha. = Wozżiwody w Paryżu. — a= 
zienki publiczne i domowe. — Łazienka pani Steinheil, — 


á 

[=] W północnej Francyi gospodynie domu 
wywołują gwałtowne demonstracye i bójki z po- 
wodu drożyzny. W okolicy miast Lille, Charleville, 


scen. Ruch zwraca się przeciwko ogromnemu po- 
Gospodynie 
chcą urządzić a rodzaj bojkotu, nie kupując tych 
środków żywności, ale jak to nskatecznią, jest zu- 
pełną tajemnicą, czy zagadką. W każdym razie od 


reklamując swój „towar“, Zdawałoby się, że nosi- 


NOWA RALFORMA. 
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separatka, 


moreska pod tytułem: „L'Envoi nr. 5231“. W bu- 
moresce tej dwaj złodzieje kradną „Monę ILizę* 
z Luwrt, gdzie dali się zamknąć na noe. Rano 
wyszli bez przeszkody z muzeum. Ale ostfze hu- 
moreski nie zwraca się przeciwko zarządowi Luwru, 
lecz przeciwko jury Salonu. Mianowicie złodzieje 
wystawili „Monę Lizę* w Salonie jesiennym, gdzie 
jej nie poznano. Krytycy piszą o „Monie Lizie*, 
jako dziele początkującego artysty. Obraza nie sprze- 
dano. Gdy złodzieje chcięli go już zabrać, pojawił 
się Auglik, który rozpoznał dzieło Vinclego i na- 
był je za milion franków, 

Złodzieje zabrali pieniądze | z ciekawości poszli 
do Luwrn. W sali „Carró* ku swojemu ogromne- 
mu zdziwieniu ujrzeli „Monę Lizę* — trochę tylko 
nową. Stała przed nią grupą widzów i z zachwy- 
tem wołała: „Mona Liza! Leonardo da Vinci! Wspa- 
niałel Warte co najmniej milion“, Złodzieje odeszli 
zupełnie spokojni. -- 


Sprawa Bohdana hr, Ronikier. 


Dnia 5 września rozpocznie się przed sądom 
warszawskim sensacyjna rozprawa przeciw hr. Ro: 
nikierowi i jego wspólnikom, Feliksowi Zawadzkie- 
mu i Antoniemu Siemińskiemu, oskarżonym o skry- 
tubójcze zamordowanie w celach osobistych korzy- 
ści á. p. Stanisława Chrzanowskiego, 

Akt oskarżenia, przygotowany w .tej sprawie 
pIizez proknratora, który przedstawia całą tę wstrzą” 
sającą tragedyę bardzo szczegółowo, podajemy po- 
niżej w dosłownym przekładzie. i 


„Odkrycie zabójstwa. 


Dnia 18 marca 1910 roku, o godz, 7 wieczorem, 
numerowy utrzymywanych przez Feliksa Zawadz- 
kiego przy ul. Marszałkowskiej pod nr 113 poko- 
jów umebłowanyeh, Antoni Siemiński, zawiadomił 
stróża miejscowego, że w jednym z pokojów otrał 
się, czy też w inny sposób pozbawił życia jakiś 
gość. Stróż domu zawiadomił o tem naczelnika re- 
wiru miejscowego, Kulickiego, który ze swojej stro- 
ny dał znać o wypadku przełożonej władzy swojej. 
Wkrótce przybyli 'na miejsce: komisarz cyrkułu 
Szpiganowiez, pomocnik jego Gawryłow, naczelnik 
wydziałn śledczego Kowalik z referontem Kurna- 
towskim, oraz wiadze Sądowe. 

W pokoju, oznaczonym nr 1, znaleziono istotnie 
na podłodze zwłoki jakiegoś młodego człowieka, w 
ubraniu uczniowskiem. - Pod głową jego rozesłany 
był niewielki dywan. Oczy nieznajomego, z zasty- 
głym w nich wyrazem. przestrachu, oraz usta na 
pół otwarte, ręce zgięte i złożone na piersi. Głowa 
cała była we krwi, już skrzepłej, tak, że na razie 
trudno było orzec, czy są na niej jakie rany. I do- 
piero po usunięciu włosów stwierdzono na głowie 
20 ran w rozmaitych miejscach, Liczne ślady krwi 
znaleziono nadto na meblach i sprzętach w pobliżu 
zwłok, a dalej na drzwiach, : prowadzących do ku- 
rytarzyka, łączącego pokój nr 1 z sąsiadującym, 
oznaczonym nr 2, Drzwi od schodów kuchennych 
zamknięte były na klucz, który leżał w znalezionej 
w pokoju czapce uczniowskiej z literami S. ©. we- 
wnątrz. U nóg trupa leżała niewielka gałązka bzu, 
a pod krzesłem, w oddaleniu jednego kroku od tru- 
pa, pięciostrzałowy rewolwer systemu Smiths i Wes- 
son z literami W, K. na rękojeści, dwoma naboja- 
mi ostrymi, dwoma wystrzelonymi i pustym otwo- 
ręm dla piątego, którego jednak, mimo skrzętnych 
poszukiwań, nigdzie ani w mieszkaniu, ani też w 
zwłokach zabitego nie znaleziono. Na stole obok 
trupa, pokrytym białym obrusem, znaleziono kawał- 
ki rozbitej szklanki. Zarówno obrus, jak i inne 
przedmioty w pokoju tym pokryte były gęstą WaT- 
stwą kopciu, mimo że lampy w pokoju wcale nie 
było. W ubraniu zmarłego znaleziono prócz chustki 
do nosa, zegarka z inicjałami S, 0. oraz 52 kor. 
gotówką, list z datą 12 maja, pisany przez Broni- 
sława Chrzanowskiego do nauczyciela Rudzkiego, 
zawiadamiający, że Stanisław Chrzanowski z po- 
wodn choroby nie mógł przez dwa dni przybyć do 
szkoły, 

W sąsiadującym z nr l pokoja nr 2 śladów 
krwi nie znaleziono, stwierdzono jednak wielki nie- 
ład. Na żadnym z przedmiotów w numerze tym 
nie było śladów kopcin od lampy i tylko na ścia- 
nie znaleziono lampę wypaloną do ostatka i całą 
pokrytą kopciem. Na cylindrze lampy, znaleziono 
dobrze zachowane odciski palców. W szafie znaj. 
dującej się w pokoju tym, znaleziono tękę ucz- 
niowską z książkami sakolnemi i kajetami, należą- 
cemi, jak to widać było z odbitej na niej pie- 
czątki, do Stanisława Chrzanowskiego. W tece tej 
znaleziono, między innemi, 23 ruble, 20 fotografij 
treści pornograficznej, 11 biletów wizytowych z 
napisem „Stanisław Chrzanowski, ; właściciel ma. 
jątku Taczapy*, 2 niewypełnione blankiety wekslo- 
we, jeden na 50 a drugi na 100 rubli z porobio- 
nemi czerwonym ołówkiem uwagami na miejscu, 
w którym miał być podpis, pokwitowanie warszawe 
skiego urzędu pocztowego na przekaz pieniężny na 
75 rubli na imię Feliksa Zawadzkiego, oraz po- 
kwitowanie na blankiecie firmowym pokojów ume- 
blowanych Zawadzkiego tej treści: „Otrzymałem 
od Stanisława Chrzanowskiego rb. 80 za pokoje 
nr li 2 od 9 marca do 9 kwietnia 1910 roku; 
za miesiące następne otrzymywać będę po 75 rabli, 
Wreszcie znaleziono jeszcze kopertę z Żałobną ob- 
wódką ze starannie na niej wj kaligrafowanym na- 
pisem: „Po mojej śmierci“. Wewnątz koperty znaj- 
dował się list treści następującej z datą: Warsza. 
wa, 12 grudnia 1908 roku: „Zrozumiałem stopnio- 
wo wszystko; mam niegodnych rodziców, bez serca 
i sumienia. W doma na każdym kroku tylko fałsz 
i kłamstwo. Lepiej odebrać sobie życie, mum go 
już bowiem dosyć, Staś Chrzanowski*. 

Na podstawie wszystkiego powyższego władze 
śledze doszły do przekonania, że młodzieńcem, któe 
rego zwłoki znaleziono w pokojach umeblowanych 
Zawadzkiego, jest Stanisław Chrzanowski, uczeń 
szkoły realnej Wróblewskiego, j 


Obdukcya lekarska. 


Dokonana nazajutrz obdakcya sądowo-lekarska 
zwłok Chrzanowskiego stwierdziła na głowie jego 
20 ran formy trójkątnej. Zdaniem lekarza-eksperta, 
wszystkie rany te zadane zostałyg(Chrzanowskiemu 
prawdopodobnie na dwa dni przed dokonaną obdok= 
cyą jaklemś tępem narzędziom formy trójkątnej, 


rodziny, dla których łazienka domowa trąci nieme- 
ralnością, Nowe i z komfortem urządzone domy w 
Passy i Antenil zajęte są przez damy z yółświata, 
a o łazience w willi Ronsin, gdzie mieszkała pani 
Steinheil, opowiadają dziś jeszcze pieprzne szcze- 
góły. Łazienka dla cnotliwych jest tem samem co 


Z powodu zniknięcia Mony Lizy z Luwru urzą- 
azili sobie reklamę dwaj humoryści Mats i Ale- 
ksander Fischer, którzy przepowiedzieli kradzież 
tego obrazn. Przed kilkn laty pojawiła się ich hu- 
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organów wewnętrznych nie stwierdzono. 
wyraził dalej przypuszczenie, że, sądzą? ze stanu 


12 maja 


skiemn w pozycyi siedżącej, 0 7, 


1 


Zeznania Zawadzkiego i Siemińskiego. 


numorowy «Siemiński 


policyjnych co do okoliczności, towarzyszących 


pokojąch nr 1 i 2 pozbawił się życia jakiś bogaty 
obywatel ziemski, który przybył dnia poprzedniego. 
Zawadzki dowiedział się, jak twierdził, o samo- 
bójstwie około godz. 4 po południu, przez pewien 


dząc, co począć.. Komisarzowi policyi Szpiganowi: 
czowi, pomocnikowi jego Gawryłowowi i referen- 
towi wydziału śledczego Kurnatowskiemu, Zawadzki 


przez schody kuchenne, mówiąc, że przyjdzie do 
niego kobieta. Dla zameldowania dał bilet wizyto- 
wy, taki sam, jak znalezione w tece zabitego. Dnia 
następnego Zawadzki, widząc, Że przybyły nie daje 
znaku życia i nie odpowiada na pukanie do drzwi, 
wszedi około godz. 6 wieczorem wraz z Siemińskim 
przez drzwi sąsiadującego z nr. 2 nr. 4 do zajmo- 
wanego przez gościa pokoju, gdzie znalazł go nie- 
Żywym. Co do godziny wynajęcia pokojów w dniu 
12 maja Zawadzki dawał sprzeczne i różne oopo- 
wiedzi, I tak Szpiganowiczowi mówił, że było to 
o godz, 2, pp. Kurnatowskiemu, że po obiedzie, a 
Gawryłowowi, że o godz. 10 i pół wieczorem. 
Identyczne zeznania złożył Siemiński, który twier- 
dził również, że ani on, ani Zawadzki Chrzanow- 
skiego przedtem nigdy nie znali. Gdy Zawadzkie- 
mu zwrócono uwagę, że zeznania jego sprzeczne 
są z zebranemi dotąd danemi, z których okazuje 
się, że Chrzanowski wynajmował pokoje miesięcznie, 
cofnął poprzednie opowiadanie swoje i oświadczył, 
że Chrzanowski istotaie wynajmował u niego od 
marca pokoje miesięcznie i że przychodził od czasu 
do czasu po ukończeniu zajęć szkolnych, prawdo- 
podobnie na schadzki, Równie sprzeczne były ze- 
znania Zawadzkiego co do kopciu od lampy, zna- 
lezionego na przedmiotach w pokoju nr 1, jak 
również co do gałązki bzu, znalezionej w nogach 
zabitego. Z początku zarówno Zawadzki jak i Sie- 
miński twierdzili, że nie w tej sprawie powiedzieć 
nie mogą, Gdy jednak później w mieszkanin, zaj- 
mowanem przez Zawadzkiego znaleziono cały bukiet 
bzu, Zawadzki oświadczył, że bukiet ten dnia 12 
maja zrana przyniósł posłaniec miejski od Stanisła- 
wa Chrzanowskiego z poleceniem umieszczenia go 
w zajmowanych przez niego pokojach, co też Za- 
wadzki uczynił. Po ujawnienin zabójstwa Zawadzki, 


bojąc się, że policya, znałazłszy bukiet, domyśli” 


się, że pokoje wynajmowane były na schadzki mi- 
łosne, usunął go, przyczem przez nieuwagę upuścił 
jedną gałązkę w pokoju, w którym leżał zabity. 
Opowiedział dalej Zawadzki, że już po ujawnieniu 


zabójstwa przenieśli lampę % pokoju nr 1 do sąsia- 


dującego z nim nr. 2. Wreszcie po długiem wy- 
kręcaniu się Zawadzki przyznał się, że w czasie 
między ujawnieniem trupa a przybyciem policyi 
zdążył zdjąć wiszący w korytarzu między nr. 1 


a 2 krwią zbryzgany dywan, który następnie pod- 
łożył pod głowę trupa, gdy miano przystąpić do 


ogolenia jej, 


Charakterystyka ofiary. 


.Dla sprawdzenia wiarogodności zeznań Zawadz- 
kiego i Siemińskiego, przesłuchano krewnych, nau- 


czycieli, oraz kolegów zabitego Stanisława Chrza- 
nowskiego, Wszyscy oni 


jest najzupełniej wykluczone. 
ców, Bronisława i 
Jana i wuja Floryana Rakoyskiego, Stanisław, naj- 
młodszy z trojga rodzeństwa, był „oczkiem w gło- 


wie“ rodziców swoich, którzy otaczali go jaknaj- 


czulszą opieką i którym on ze swojej strony od- 
płacał bezgraniczną miłością i zaufaniem, Młodzieniec, 
żyjąc ciągie w otoczeniu rodziców, towarzystwo 
których przekładał nad towarzystwo kolegów, w 
17 roku Życia zachował moralność i czystość dzie- 


cka, Taką sama charakterystykę zmarłego dali prze- 


łożeni jego w szkole, oraz koledzy, Wszyscy oni 


stwierdzili, że Stanisław Chrzanowski był młodzień- 
cem wyjątkowych zalet moralnych. Poza tem Chrza- 
nowski nie miał wprost możności uczęszczania do 


pokojów umeblowanych, wychodził bowiem sam, bez 
czyjegokolwiek towarzystwa tylko do szkoły, skąd 
wracał niezwłocznie po nkończenin lekeyi, Domo- 
wnicy Chrzanowskich, jak np. kucharka, która ob- 
jęła służbę na 5 miesięcy przed dokonaniem za- 


nemi sam, bez towarzystwa rodziców. Nie byto 
również, jak stwierdziła przełożona władza szkolna, 
wypadku, ażeby Chrzanowski opuścił kiedykolwiek 


ny rodziców. Mając w domu wszystko, czego mu 
było potrzeba, nie potrzebował wcale pożyczać pie- 
niędzy, zwłaszcza, że rodzice nigdy mu ich nie 
odmawiali, 


Nowe zeznania Zawadzkiego Í Siemińsklego. 


Gdy Zawadzki i Siemiński przekonali się, Że ze- 
znania ich nie mogą zasługiwać na wiarę, wobec 
zgodnych i stanowczych zeznań najbliższego oto- 
czenia Chrzanowskiego, zmienili je zasadniczo. — 
Zarówno wobec pomocnika komisarza Gawryłowa, 
jak i władz śledczych złożyli obaj bardziej szcze- 
gółowe zeznania, których potem już nie zmieniali 
do końca Śledztwa pierwiastkowego. Opowiedzieli 
więc, że pokoje wynajęte zostały w końcu lutego 
1910 roku miesięcznie przez jakąś nieznaną im 
kobietę, Dama ta oświadczyć miała Zawadzkiemu, 
że szuka dwóch pokojów, bezwarunkowo z oddziel- 
nem wejściem, dla bogatego obywatela ziemskiego, 
Stanisława Chrzanowskiego, który od czasu do oza- 
su, zawsze jednak we dnie, przychodzić będzie tu 
ną schadzkę z pewną kobietą, przyczem jednak nie 
chce, ażeby obecność jego była komu wiadomą. — 
Obejrzawszy pokoje, oznaczone nnmerami 1 i 2, 
dama uznała je za odpowiadnie i natychmiast wrę- 
czyła Zawadzkiemu 30 rb. tytułem zadatku, poleca- 


Rany te SpowOduwały auaczny upływ krwi, ktory 
sprowadził śmierć Chrzanowskiego. Bezwatunkowo 
zwłaszcza śmiertelną była rana w okolicy prawe- 
go ucha, która sięgała do mózgu. Żadnych Tan = po- 
strzałowych ani jakichkolwiek innych uszkodzeń 
Lekarz 


skrzepnięcia krwi, zabójstwo dokonane zostało dnia 
mniej więcej między godzinami 3 a 5 
po południu, i że rany zadane zostały Chrzanow- 


, „|mężczyzna, lat około 40, wysoki, 
Wiaściciel pokojów umeblowanych, Zawadzki, oraz 
na pierwsze pyiania władz 


ujawnieniu zabójstwa, oraz wynajmu pokojów, da- 
wali odpowiedzi bardzo wymijające i Sprzeczne. 
Rewirowemu Kulickiemu, który pierwszy przybył 
na miejsce wypadku, Zawadzki oświadczył, Że w 


czas jednak nie dawał o tem znać policyl, nie wie- 


oświadczył, że zabitego nigdy przedtem nie widział, 
że wynajął on pokoje nr 1 i 2 dnia poprzedniego 
i że przy wynajmowaniu postawił jako warunek 
niezbędny, ażeby pokoje miały oddzielne wejście 


z całą stanowczością 
stwierdzili, że przypuszczenie, iż Stanisław Chrza- 
nowski utrzymywać mógł jakiś stosunek z kobietą, 
Według słów rodzi- 
Wandy Cbrzanowskich, brata 


bójstwa, stwierdzili, że nie było stanowczo wypad. 
ku, ażeby Stanisław spóźnił się kiedy ze szkoły na 
obiad, lub wyszedł z domu poza godzinami szkol- 


lekcye bez usprawiedliwienia nieobecności ze stro- 
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l- 
jąc jaknajprędzej urządzić mieszkamie wøoarug uazie- 
lonych przez siebie wskazowek,” Po upływie kilku 
dni ta sama dama przybyła znowu do pokojów 
nmeblowanych, a przekonawszy się, że wezystkie 
jej polecenia zostały spełnione, dopłaciłs 50 rabli, 
otrzymawszy pokwitowanie na 80 rubli, które pó- 
Źniej znalezione zostało w papierach Chrzanowskie- 
go. Odchodząc, dama wzięła od Zawadzkiego klucz 
od schodów kuchennych. Później już jej więcej nie 
widział, 

Po upływie kilku dni od czasu puwtóinej bytno= 
ści damy przybył „do pokojów umeblowanych jakiś 
tęgi, z krótko 
przystrzyżonemi radawemi wąsami i Śladami jakby 
od monokla na oku, i przedstawiwszy się Zawadz- 
kiemu jako Stanisław Chrzanowski, kazał sobie 
pokazać wynajęta pokoje. Wprowadzony przez Za- 
wadzkiego do nrów 1 i 2 zamknął Bię w nich na 
klucz. Opuszczając po godz'nie mniej więcej poko- 
je, kazał z n-ru 1 wynieść łóżko i wstawić na to 
miejsce kanapę. W kilka dni później mężczyzna 
ten przyszedi znowu, tym razem w towarzystwie 
posłańca miejskiego, który przyniósł wielki dywan. 
Dywan ten przybyły sam, bez pomocy Zawadzkie- 
go i Siemłńskiego, zawiesił na drzwiach, prowa- 
dzących z pokoju nr 1 na schody kuchenne Pó- 
Źmiej ani Zawadzki, ani Siemiński mężczyzny owe- 
go więcej już nie widzieli, przychodził bowiem 
rzadko i to zawsze niepostrzeżody - schodami ku- 
chennemi. Dnia 12 maja zrana przybył znowu nie- 
postrzeżony do pokojów swoich i zadzwoniwszy 
wręczył Zawadzkiemu przez ledwie uchylone drzwi 
dla zameldowania bilet wizytowy Stanisława Chrza- 
nowskiego, przyczem oświadczył, że tym razem za- 
mierza przenocować, Ani Zawadzki, ani Siemiński 
nie słyszeli w numerach, zajmowanych przez męż- 
czyznę, żadnego podejrzanego hałasu, a gdy naza- 
jutrz o godz, 5 po poł. weszli do pokojów, niezna- 
jomego już nie było, „a w pokoju nr 1 leżał trup 
Stanisława Chrzanowskiego, ' Siemiński, ` potwier- 
dziwszy zeznania powyższe, dodał tylko, że nie 
widział ani razu tajemniczego nieznajomego i że 
był jedynie świadkiem bytności nieznajomej damy 
w pokojach umeblowanyect. © `° ` (C. d. n) 


„Sprawa placu Matejki. 


; Otrzymujemy następujące pismo: 

Dnia 29 b. m. udała się do wiceprezydenta mia- 
sta dra Szarskiego deputacya, przeszło 40 osób li- 
cząsa, aby imieniem kilsunastu tysięcy obywa- 
teli i mieszkańców dzielnicy Kieparza aaprotesto- 
wać przeciw otwarciu szynku w domu p, Wimmera 
przy placu Matejki. +" m = 

W deputacyi, którą prowadził ks. kanonik dr 
Kulinowski, proboszcz parai św. Floryana, wzięli 
udział: radca dworu i dyrektor kolei Wł. Zborow- 
ski, poseł Ed. Zieleniewski, radcy miejscy: Zygm, 
Maywalt, Mar. Starzewski, Kl. Dębicki, St. Dro- 
zdowski, And. Guzikowski, star. insp. kolei Ed. 
Gorzecki, dyr. Parczyński i kilkudziesięciu urzęd- 
ników kolei, oraz obywateli tej dzielnicy. Sprawa 
tak się przedstawia: 

Na wiosnę w b. r. wniesiono do magistratu o 
pozwolenie na otwarcie r.staurgcyi i kawiarni w 
nowo wybudowanym domu przy placu Matejki, róg 
ul. Kurniki. Wtedy obywatele tutejsi i mieszkańcy 
wnieśli do preżydynm miasta przedstawienie, opae 
trzone przeszło 600 podpisami przeciw udzieleniu 
konsensu na ten cel, albowiem sąsledztwo kościoła 
św. Floryana, szkoły wydz, św. Floryarta i Zbignie= 
wa Oleśnickiego, Akademii sztuk pięknych, dyrek- 
cyi kolei państw. i t. d. stanowczo przemawiają 
przeciw otwieraniu kawiarń i szynków w tej ulicy. 
Prezydynm miasta, a względnie komisya Konsens0> 
wa odmówiły też pozwolenia interesowanemu w tej 
sprawie, Rp - 

„Tymczasem w miesiącu lipcu b. r. spostrzegli 
wszyscy ka wielkiemu zdziwienia i zgorszeniu, iż 
w tymże domu zamiast restauracyi I kawiarni, moe 
że jeszcze dość znośnej, otwarto prosty, czwaTto. 
radny wyszynk wódek oraz innych alkohnlów, 
przeniesiony z dalszego domu. Dlatego też w prze- 
mówłeniach swoich podnieśli w słowach wymowe 
nych w depntacyi udział biorący, w szczególności 
ks. dr Kulinowski, radca dw. Zborowski, radcy: 
Starzewski, Drozdowski, Maywalt, Dębicki, iż za: 
rządzenie magistratu dotknęło wszystkich tut, oby- 
wateli i mieszkańców w najświętszych uczuciach. 

Szynk, otwarty w pobliżu pięknie odnowionego 
i licznie uczęszczanego kościoła św. Floryana, prze 
szkadzą nabożeństwu i uraga wprost uczuciom re 
ligijnym. Młodzież szkoły św. Floryana, dochodząca. 
obecnie do 1.600 głów w szkole wydziałowej, prze” 
mysłowej uzup., mąsarskiej, stolarskie Ślusarskie, 
i aualfabetów, ma ciągie naprzeciw gorszący przy 
kład alkoholików, krzyków pijackich, a często awan. 
tur, bitek i t. d. Urzędnicy kolejowi, mający w tym 
samym domu, gdzie szynk, biura na I, IL i OI, 
piętrze w liczbie około 200 osób, narażeni są na 
przykrości spotykania w tej samej sieni wchodowej 
osobników nietrzeźwych, z szynkowni wychodzących, 
a służba niższa ma sposobność zaniedbywania siuż 
żby i tracenia czasu w szynku 

Ponad to, odkąd na placu Matejki stanął pomnik 
granwaldzki, wyraz naszej bohaterskiej przeszłości 
i chwały, kiedy też z tego powodu zniesiuno po» 
stój fur i t. d, a plac pięknie uporządkowano — 
przyrzekł pan prezydent miasta, iż nietylko nowycu 
szynkowni otwierać się nie będzie, ale nawet istnie 
jące, w liczbie około sześciu, przeniesie się powoli 
w inne Btrony, -Fs , 

Tu bowiem teraz przybywają codziennie z całej 
Polski liczne pielgrzymki młodzieży szkolnej, wło- 
ścian i ludu, aby tu pokrzepić ducha i nabrać otus 
chy i siły do dalszej walki w każdym zakątku oj- 
czyzny naszej, tu dążą obcy przybysze z innych 
krajów, a nawet z za morza, aby poznać naszą 
przeszłość I obecny kulturę, tymczasem znieważą 
się ją szynkowniami. 

Dlatego też wysłańcy obywateli upraszają pre- 
zydynm miasta jak najusilniej, stanowczo o bezwa: 
runkowe cofnięcie pozwolewia na szynk w domu p, 
Wimmera, gdyż, w razie przeciwnym, nie biorą od- 
powiedzialności za następstwa, jakie może sprowa 
dzić lekceważenie, poniewieranie najświętszych na- 
szych skarbów przez jednostkę, demoralizującą spoe 
łeczeństwo dla osobistego zysku. : 

: Pan wiceprezydent, wysłuchawszy deputacyi, przy- 
rzekł zwołać komisyę konsensową w tej sprawie, 
"J. Parczyński. 


Bray grad i zabawach, składkach i zapisach 


pamiętajmy 


Towarzystw, Szkoły luda 
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dwóch dziewcząt, które utrzymują, że w duła 41upca 
widziały na powierzchni wody studzienki obraz Ma- 
tki Boskiej Częstochowskiej, oraz na twierdzenia o 
kretynowatym wyglądzie chłopaka, Że Matka Boska 


= 
Kronika: 
Krakow, 31 sio: pnia. 

Po Wakavyach, Wakacyo, u w Krakowie t, zw. 
„sezon martwy“, należy już do przesziości, co znać 
na ilzyonomii naszego miasta, które, wyludnione 
jeszcze przed yara dniami, dzisiaj Inny, barwny, 
gwarny i ruchliwy przedstawia widok. Przed gma 
chami szkolnymi gromadzą się grupy dzieci % ror 
dzicami lub opiekunami; na twarzach opalonych od 
promieni słońca, znać ożywienie i pomyślne skutki 
wczasów wakacyjnych, = e : 

Rok szkolny zacznie sią w szkołach niższych na- 
bożeństwem dnia 1 września b. r. w Średnich d. 
3 września, 

Z okszyi nowego roku szkvlnego nasuwa slę jedna 
ważna sprawa, Oto.od szeregu Jat o tej porze ape- 
luje sią i słusznie tak do rodziców jak i do mło- 
dzieży, by czyniąc zakupna szkolnych przyborów, 
pamiętali o ciężącym na każdym z nas obowiązku 
zaopatrywania się jedynie w polskie wyroby, We- 
zwanie to stosujemy i dzislaj tak do rodziców jak 
i profesorów, będących przewodnikami młodzieży, 
Koszta, połączone z zakupem nowych przyborów 
szkolnych dla młodzieży, wynoszą w Krakowie ty- 
siąca koron, Zbytecznem chyba się rozwodzić, że 
pieniądze te pozostać powinny w kraju, a nie em'i- 
grować za granicę do kleszeni naszych wrogów, 
wżerających sią jak wampir w nasze ciało, w nasz 
byt ekonomiczny 1 narodowy. =- 

Niech te tysiące koron, które wydajemy na przy- 
bory szkolne z nowym rokiem szkolnym, pozostaną 
w kraju, bo takim sposobem udowodnimy tylko, Że 
nie frazesem Bzumnym Ble czynem umiemy nasz 
kraj kochać, > 

Odjazd arcyksięcia Fryderyka z Krakowa. 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 30 odjechał arcyksiążę 
Fryderyk pociągiem pospiesznym do Wiednia. Rano 
pdbył jeszcze inspekcyę wojaka. W południe przy- 
jął na aadyencyi delegata namiestnictwa p. Fedo- 
rowicza. 

Sprawy miejskie, Wczoraj odbyło się posiedze- 
pie gekcyi ekonomicznej, która Imieniem Rady mia- 
sta zatwierdziła linię regulacyjną części ul, Bożego 
Oiała części ul, św. Tomasza i części ul. Szkolnej 
w dzielnicy XIX (Grzegórzkiy tudzież linię regu- 
lacyjną ul. Ogrodowej w dzielnicy XI (Dębniki), 
Następnie odbyło się drugie posiedzente sekcyi eko- 
nomicznej, która imieniem własnem uchwaliła wnio- 
skl w sprawia budowy szpitala epidemicznego, czte- 
roch pawilonów dla chorób zakaźnych, zakładu đe- 
sinfokcyjnego wraz z remizami i atajniami, domu 
izolacyjnego, laboratoryum bakteryologicznego z od- 
działem dżumowym i domu słażbowego na gruntach 
dawnej kontumacy!, Sekcya zatwierdziła dalej ofer- 
tę na roboty blacharskie w budynka Akademii sztuk 
pięknych, przyznała dodatkowy kredyt na utrzyma- 
nie budynków miejskich i na ntrzymanie porządku 
i czystości w biorach. Wreszcie uchwaliła nabyć 
skrawek grantu pod chodnik przy ul. Piotra Mi- 
chałowskiego. ą sq „A 

V zjazd delegatów krajowego Związku nau- 
czycielstwa ludowego w Galicyi odbędzie się w 
sobotę dnia 9 września 1911 w sali Rady miej- 
sklej w Krakowie, Program zjazdu jest następu- 
jący: 1) O godzinie 7 I pół rano nabożeństwo w 
kościele OO. Franciszkanów, 2) O godzinie 8 za- 
gajenie obrad. 8) Sprawozdanie z czynności naczel- 
nego zarządu. 4) Nowóczesne poglądy na wycho- 
wanie dziecka, 5) Sprawozdanie krajowej komlsyi 
rewizyjnej, 6) Sprawozdanie wydawnictwa „Głosn 
Nauczycielstwa Ludowego“. 7) - Zmiana statutu 
związku. 8) Sprawozdanie z obrotu i stanu związ- 
* kowej fabrykl- zeszytów, » Ułożenie programo 
działalności Związku. 10) Stanowisko nauczyciel- 
stwa wobec zaniedbania szkolnictwa ludowego w 
kraju. Po południa: 11) Wnioski i ustanowienie 
wkładek. 12) Zarys projektu pragmatyki słażbowej 
dla nauczycielstwa ludowego. 13) Wybory: a) 9 
ozłonków do naczelnego zarządu w miejsce ustępu- 
jącyh; b) 7 członków krajowego sądu honorowego; 
e) 5 członków krajowej komisy rewizyjnej, Za- 
kończenie, 3 

Z teatru w parku krakowskim. Sobotnia pro- 
miera wniesie na repertuar trzechaktową krotochwilę 
Z. Przybylskiego p.t. „Wykradziona żońa*. Udział 
blerze cały personal artystyczny. ` 

Wypadek przy pracy. Dzisiaj rano wpadł ro- 
botnik Wojciech Gaweł, zajęty rozwożeniem węgla, 
do głębokiej piwnicy pewnego domu przy ul. Kupa 
na Kazimierzu i potłakł się dotkliwie, przyczem 
doznał wstrząsu mózgu. Nieszczęśliwą ofiarę wy- 
padku odwiozło pogotowie do szpitala ów. Łazarza. 

Przejechanie. Dzisiaj przed południem zgłosił 
Big na pogotowie ratunkowe rolnik z Czyżyn Józef 
Adamczyk, którego przejechał na ulicy wóz magi- 
stracki, Adamczyk złamał sobie rękę, - - 


Z kraju. 


W pościgu za wlamywaczami. Z fe; 
donoszą: Posterunek żandarmeryi W Wadow BE 
doniósł policy, Że onegdaj zakradli się piata 
spruwcy do dworu w Witowicach, a eb. za a- 
sọ wertheimowską, zabrali 1.500 koron gotów 3 i 
blżuteryę, wartości 6.000 koron. Skądinąd nadcho- 
dzi wiadomość, że już w Witowicach aresztowano 
niejakiego Iwana Federkę pod zarzutem, że to on, 
z nieznanymi wspólnikami, dokonał tej kradzieży, 
oraz kradzieży W pałacu arcyksięcia Stefana w 
ka 30 sierpnia. (Teatr „Nowości“, „Po- 
radnik ogrodniczy”. Prywatne żeńskie gimnazyum 
sts Uh artystyczne tournéo po Galicyi kra- 
kowski Teatr „Nowości“ zawadził o nasze miasto 
I w sali „Soloła* dał dwa przedstawienie: „ Odo- 
grano z werwą kilka jednoaktówek. Ogroniić a 
dobały się piosenki kabaretowe Pp Leskiego p. 
Poleńskiego. 

„Poradnik ogrodniczy”, organ Towarzystwa ogro: 


i rze sierpniowym daje | wyro j 
Wrz a żaplannych artykułów |i świadkowie towarzyszyli mu w powozie. Gdy atoli 
, 


ú serwy | po 8 godzinach wytrwały piechur przebył już bli- 
Ph zo | awk die sę 1 ry4 B. ik 50 kilometrów i tyle jeszcze posiadał sH, że 
Gwoździki" Kut pe e ie róż krza | łatwo pozostała 28 kilometrów |mógł odbyć w 7 
r zwą dozowania T i aciwnik jego dał za wygraną i już 
czastych* Józefika, „O owadach szkodliwych w ogro- |godzinach, prze Ej ETL 
dnictwie* prof, Śnieżka i t. d, w tem miejscu zapłacił kwotę, q się zało 
Prywatne żeńskie gimnazynm realne, które po | Żono. 1 : : 
wiela trudach i niepowodzeniach, ndało się kle. Nowy prąd wśród żydów w hurda 
rownictwa postawić na właściwej podstawie, ogła-| W Sosnowcu, jak pisze „iskra a ród żydów- 
sza wpisy na rok szkolny 1911/12, Wpisy do klas | postępowców powstał nowy projekt, EE mają 
I, IL i IL odbędą się w lokalu gimnazynm (ul. |cni zamiar odseparować się od eo pis 
Seminarska L 8 Ip) od 1 do 10 września od|swych pojęciach ezęści żydów i w tym ce'u cacą 
godziny 10—12 przed południem i od 3—5 po założyć związek, który miałby na celu Męki 
poładnia. nie, między iunemi, haseł następujących: poza" 
Z kroniki „cudów“. Z Kolbuszowej piszą: | polskich bożnie, w których mogliby sią żydzi Aa č 
W powlecie od kilku tygodni obiega wiadomość, ja-|z książek drukowanych w polskim języku, g yż po 
koby we wsi Krządki na polanie, wśród lasów w |hebrajsku rzadko który rozumie, przeniesienie Ba- 
studni pojawił się cudowny cbraz Matki Boskiej. bata na niedzielę, grzebanie nieboszczyków w trum- 
Wieść o „cudzie“ opiera się na opowiadaniu nach i t. p. 


była z Jerozolimy, m jeśli ludzie w Krządce nie 
uwierzą w Nią, pójdzie dalej za Wisłę, Syn Jej 
jednak za niewiarę karać będzie sześcioletnią po- 
suchą WA SERA 7 "a 
- Mimo tak uicpewnej podstawy całej wieści — 
„end! zyskuje coraz większą wiarę u włościan oko- 
licznych. Podniecone ciekawością l niezwykłą po- 
głoską gromady ludzi pielgrzymują do Krządki zo- 
baczyć „tudowny obraz'* — jednak dotąd tylko kil- 
ka osób „objawienie“ i obraz ujrzało, Tłamy waze- 
lako rosną. W dniu 20 b. m, przybyło na polankę 
w Krządce około 8.000 ludzi. i = 

Przemyśl. (Awantury uliczno. — Policya woj- 
skowa,) Wspomniany onegdaj wypadek uliczny z po- 
ranionym do krwi włościaninem, przyczem dowod- 
nie okazało slę, iż pollcya wojskowo-rządowa zu- 
pełnie nie odpowiada dzisiejszym wymogom boz- 
pieczeństwa publicznego w mieście, nie jest tak 
odosobnionym, by go można traktować jako epora- 
dyczną awanturę. uliczną, Zajścia podobne powta- 
rzają się stale przy ul. Grunwaldzkiej, al. Baszko- 
wickiej I na „Garbarzach”, Prawie wszędzie I pra- 
wie zawsze pomoc czy interwencya policgi okazuje 
sią albo za słabą albo spóźnloną. Stąd coraz częstsze 
na policyę narzekania, oroz gorące pragnienie za- 
stąpienia tej „służby bezpieczeństwa" inną, spraw- 
niejszą, a nadewszystko liczniejszą, Jedynym argu- 
mentom, wysnwan; m za policyą wojskowo-rządową 
u nas było twierdzenie, iż tylko taka policya sku- 
tecznie pralo strzedz,. fortyfikacył, — Twierdze- 
nie — twierdzeniem, pozatem okazało się jednak, 
iż mle ostoi się przed faktami, Taka np. Trąmp- 
czyńska dwa miesiące Bzpiegowała w Przemyślu, 
objeżdżała forty i t. d, a policja — choć jej na 
nią zwracano uwagę — nic nie uczyniła celem jej 
anieszkodliwienia, Zatem, szpiegowaniu policya prze- 
szkodzić nie umie, dla bozpieczeństwa publicznego 
nie jest w stanie zapewnić najprymitywniejsze bo- 
daj zarządzenia; — czas by przeto pomyśleć albo 
o zreformowania jej czy wzmocnieniu, albo może 
najstosowniejszym by było, o zastąpieniu jej poli- 
cyą „cywilną. Myśl ta, ongiś rozważana, zaczyna 
znowu stawać Bię aktualną, Pn 

Brody, 30 sierpnia. (Zamknięcie szkół ludo- 
wych. — Kars krawiectwa.) 

Wskutek grasującej tu szkarlatyny tak w mie- 
ścle jakoteż w powiecie zarządziła Rada szkolna 
okręgowa na wniosek fizyka pow. przedłużenie fe- 
ryj do 17 września b. r. we wszystkich szkołach 
ludowych i wydziałowych w mieście. t 

Rada szkolna krajowa zarządziła, by w naj- 
wyższych klasach tutejszej szkoły wydziałowej 
tj. w 41 5 klasie zaprowadzono prowizorycznie 
na ton rok szkolny kurs krawiectwa, Zarządzenie 
ta zasługuje na pełne uznanie. ' 7 i 


Z obcych zaborów. 


'Zabronlone wiece przedwyborcze. Wobec zbli- 
żających się wyborów do parlamentu niemieckiego 
wydawnictwo „Katolika“. w Bytomiu na Górnym 
Śląsku zwołało kilkanaście wieców przedwyborczych 
i to głównie w powiecie oleskim, mało dotych- 
czas jeszcze pozyskanym dla sprawy narodowej. 
Tymczasem władze pruskie — bezprawnie — od- 
byciu siedm wieców tych odmówiły, motywując za- 
kaz — szerzeniem się pryszczycy w powiecie, Po- 
nieważ zaraza ta bynajmolej nie przeszkadza od- 
bywaniu manewrów wojskowych w tej okolicy, ze 
strony polskiej zgłoszono rekurs przeciwko zaka- 
zom. Niedawno jeden z „amtowych* tamtejszych 
(komisarzy okręgowych) zabronił odbycia wiecu 
polskiego pod gołem niebem w jednej z wsi tam- 
tejszych, ponieważ wiec ten mógłby spłoszyć z as 
jące i bażanty I wyrządzić szkodę dzierżawcy 
polowania. Na szczęście władza wyższa w tym wy- 
padku pouczyła pana amtowego, Że prawa polity- 
czne obywateli państwa na większe zasługują 
uwzględnienie, niż spokój zajęcy i bażantów, 

Upadek polskiej partyi socyalistycznej w za- 
borze pruskim. Pomimo wszelkich wysiłków całej 
rzeszy agitatorów liczba członków polskiej partyi 
socyalistgcznej w Niemczech wynosi podług osta- 
tniego sprawozdania zarządn stronnictwa gocyali- 
stycznego zaledwie 2085. Nikły tem rezultat w po- 
łączeniu ze znacznemi kosztami agitacyl — w ro- 
ku zeszłym zarząd stronnictwa wydał 28.000 ma- 
rek na agitacyę wśród Polaków — wywołuje, jak 
donoszą z Berlina, żywe niezadowolenie wrod „to: 
warzyszów* niemieckich. Niezadowolenie "to znaj- 
dzie podobno dobitny wyraz na zbliżającym się 
zjeździe socyalistycznym w Jenie, na którym 80- 
cyalistyczni delegach z Berlina wystąpić mają 
z wnioskiem, domagającym się wcielenia 
polskich organizacyj *s0cyalistycz- 
nych do organizacyi niemieckiej | ob- 
liczenia subwencył jedynie na podstawie osiągnię- 
tych wyników, Zaznaczyć należy, Że głównym wśród 
niemieckich przywódców Bocyalistycznych opieka- 
nem odrębnej polskiej organizacyi Bocyalistycznej 
jest, a przynajmniej był do niedawna, Bebel, który 
marzył o utworzenia niezależnego polskiego pań- 
stwa buforowego pomiędzy Niemcami a Rosyą. — 
Wubec jednak mało obiecujących wyników agitacyi 
socyalistycznoej wśród Polaków 'i Bebel podług 
wszelkiego prawdopodobieństwa opierać się nie bę: 
łzio zbyt energicznie żądaniu „berlińskich towa- 
rzyszów'. W sumym Berlinia liczba zorganizowa- 
nych polskich socyalistów zmniejsza się stale i 
wynosiła w roku sprawozdawczym zaledwie 45 
członków, , 

Ciekawy zakład. Dwóch niemieckich podróżują- 
cych handlowych, alodząc w hotelu w Lesznie, w 
Poznańskiem, założyło sio o to, czy możliwem jest 
odbyć drogą z tego miasta do Poznania, dłagości 
78 kilometrów, pieszo w 15 godzinach. Ten, który 
oświadczył, że drogę ową w tym czasie odbędzie, 
wyruszył pieszo nazajutrz rano, a jego przeciwnik 


= = mia 


rzekomo mówiła z nim — oświadczyła mu, że „przy- 


skarb, składający 
I XVL. stulecia. 


see umarł były poset do Rady państwa dr Make 
Menger, Urod<ony w roka 1838 w Nowym Sączu, 
ukończył w Wiedniu wydział prawa I poświęcił się 
'|adwokaturze. Od roku 1874 do 1907 z dwuletnią 
tylko przerwą należał do Iaby posłów, gdzie zaj- 
mował wybitne stanowisko. 
przeciwko prezydentowi gabinetu, hr. Badeniemu, 
brał bardzo Żywy udział. Zmarły był bratem Żyją= 
cego jeszcze profesora ekonomii na „uniwersytecie 
wiedeńskim, 
dzieł prawniczych, 


sterstwie wojny, Gustaw Falk, umarł w Cslowcu 
na zapalenie ślepej kiszki, bawiąc na wilegiaturze 
pod Celowcem, Zmarły, który liczył dopiero 62 
lata życia, należał do wybitnych znawców prawa 
karnego, 


zachód o godzinie 6 min, 27; długość dnia godzin 18 
min, 88, 


7449 mm, termometra 166 C.; wiatr zachodni, 
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 


wieczór: „Wykradziona żona”, 


szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
aie i piunole za gotówkę lub na spłaty nawet 
iwadziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
ten najniższy ch. 


stwowych w Stanisławowie ogłasza rozprawę ofer- 


kowle, 


wicach w lipcu wynosiła 10,459-23 ctmtr., z cze- 
go na Borysław przypada 1,604.72, na Tustanowi- 
ce 8,854.50 ctmtr. kspedycya ropy W czerwcu 
wynosiła 117,616.340 kg., a mianowicie: ekspedy- 
cya do rafia-ryl 82,575.60 kg., 
opałowej 8,050.580 kg. „Galicya* tłoczyła do Dro- 
hobycza 6,210.000 kg, Związek do odbenzyniarni 


NOWA KAFOKMA 


— Poskromlony hakatysta" Z Sosnowca donoszą: 


W kabarecio tutejszym jeden z gości zaczął Jżyć 


głośno Polaków i język polski. Jak się okazało, 
bgł to Prusak Hertling, inżynter fabryki „Westen“ 
w Olkuszu., Gdy go aresztowano, policya przy To- 
wizyi znalazła u niego w rękawie brauning. Her- 
tlingowi ma być wytoczona -sprawa o zakłócenie 
spokoja publlcznego, noszenie broni palnej bez po- 


zwolenia oraz o kontrabandę, gdyż — jak się dka- 
ło — brauning był przemycany. Zajście wywołało 


wielką sensacyą 1 oburzenie w Sosnowcu. Hortling, 
jako nie władający językiem polskim, zajmuje sta- 
Lowisko w fabryce „Westen“ nieprawnie, 
Odkopane skarby. Pisma warszawskie donoszą: 
W Wilnie podczas budowy jednego z domów przy 
ul. Stefanowskiej znaleziono garnek z monetami 
o opi na których odcyfrowano lata 1536 i 
W Zienkowie w gubernii witebskiej znaleziono 
slę z 208 monet polskich XVI. 


W Newelu podczas kopania lodowni na głęboko» 


ści pięciu łokci znaleziono kilkadziesiąt monet sta- 
rożytnych, » których jedna polska z w. XVII. i 
wiele z napisem Cara Michała Teodorowicza, 


r = 
Łe świata. 
DOM pulski w Berlinie, Z okazy! otwarcia w 
Berlinie polskiej wystawy przemysłowej, zawiązała 


się tam spółka budowlana, która wzięła soble za 
zadanie wybudowanie Doma polskiego, wedle pla- 


nów architekta p, Edmunda Pitaka. Do spółki przy- 
stąpiło przeszło 40 
koma udziałami, ` 


udziałowców, niektórzy z kil. 


Symulowana kradzież obrazu. Sprawa kradzieży 


„Giocondy * wywołała w Kopenbadze figiel nastę- 
pujący: | - = 


_ Ażeby udowodnić, że galerya obrazów w muzeum 


narodowem w Kopenhadze nlo jest należycie strze- 
żona, udał się współpracownik kopenhaskiej gazety 
„Riget*, nazwiskiem Helsen, do muzeum i zabrał 
w biały dzień, podczas zwiedzania muzenm przez 
publiczność, stary holenderski obraz wielkości metra 
kwadratowego, Potem wyszedł bez przeszkód z mu- 
zeum, Gdy wrócił do redakcyj, zatelefonował stam- 
tąd do dyrekcyl muzeum, że doszły rddakcyą „Ri- 
gotu“ pogłoski, jakoby ukradzlono cenny obraz z 
galeryi, Dyrekcya muzenm podziękowała za zawla- 
domienie 1 oświadczyła, że poczyni natychmiast 
poszukiwania, Gdy po godzinie z redakcyl „Rigeta* 
zapytano, czy obraz sią odnalazł, odpowiedział za- 
rząd muzeum, że jest to mistyfikacym, że żadnego 
obrazu nie brakuje, Wówczas 
obraz z powrotem do galeryl, 


redakcya odesłała 


Nekrologia zagraniczna. W miejscowości Mond- 


W- burzliwej „ walce 


Antoniego Mengera, autora licznych 


Generalny szef-audytor 1 szef sekcgi w mini- 


a jako człowiek . cieszył się ogólną sym- 
patyą, _ > 


Składki, Chrześcijańskie Tow. oszczędności i pożyczek 
w Krakowie zamiast wieńca na grób s. p. Stanisława 
Walorysna Goreckiego głożyło 80 K na obiady dla bie- 
dnych stadentów. 

£ kalen lurza. 
w, i Paulina b,; 
i Idziego op.; w sobotę 
i Juliana, i z -4 

TY: słońca dnia 31 sierpnia o godainie 4 m, 64, 


We czwartek 31 sierpnia: Rajmunda 
w piątek 1 września: Bronisławy p. 
4 września: Stefana kr, Diom, 


o obsarwatoryum, Dała £0 sierpnia ter- 
A y, od 166 do 26'8 C., — baromete wa- 
wał się, pa - 

Data 81 sierpnia o godzinie 7 rano stan barometru 


"w Krakowie. ' i 
We ozwartek: „Warszawianka“ i „Okrężne”, 
W piątek: „Kordyan*, s 
"W sobotę: „Damy i huzary“, 
W niedzielę: „Madame Sans-Góne*, 
W poniedziałek: „Damy i huzary*. 
` Teatr w Parku Krakowskim. 
We czwartok: „Teściowa onieriała*, 
1 W piątek: „Krowoderskie zuchy“, 
W sobotę: „Wykradziona żona”, d 
W niedzielę po południu: „Gwattu co się dzieje“; — 


E,Gabryelsxą, Krzysztofory 
Kvealx>we. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 


Dział ekonomiczny. 


* Ogłoszenie sprzedaży. Dyrekcya kolei pań- 


tową na sprzedaż starych gmturyałów, a mianowi- 

cie: starej blachy żelaznej, starego niespalonego 

żslaza, starej stali, odpadków metalowych, starych 

płyt miedzianych itp. Oferty wnieść należy najda- 

lej do dnia 15 września 1911. Bliższych Informa- 

cyj udzłela Izba handlowa i przemysłowa w Kra- 
z 1 


* Produkcya ropy w Borysławiu i Tustano- 


ekspedycya ropy 


20,780.000 kg. 

* Ceny mięsa. Z Saleburga telegrafują: W ostat- 
nich dniach spadły tu ceny żywego bydła, wskntek 
czego obniżyły się też ceny mięsa, Cena wołowiny 
z przedniej części spadła z 1 K 60 b. na 1 K 
72 h,'a z tylnych części z 1 K 90 h. na 1 K 
76 h, za kilogram. 

* Dia poprawienia rasy bydła. Z Londynu 
donoszą: Załadowano ta na parowiec „Franciszek 
Koszuth* 500 krów i 16 byków rozpłodowych, za- 
kupionych w Anglii przez rząd austryacki, Paro- 
wiec ten wyładuje swój transport w Rjece, Byki, 
wspaniałe okazy hodowli angielskiej, bądą rozdzie- 


done wraz z krowami między rolników austryackich 
dla podniesienia rasy bydła austryackiego, 

* Wystawa graficzna w Madrycie 1912. Na 
wiosnę 1912 r. odbędzie się w Madrycie między- 
narodowa wystawa dla sztuk graficznych i po- 
krewnych przemysłów, 

Bliższe informacye otrzymać mogą iuteresencł w 
Izbie handlowej i przemysłowej w Krakowie. 

L ? ”»' 


Telefoniczne i telegraficzne i 
wlutiomości: „tłówej Retormy” 


481 sierpnia. | 
Gosarz wobec ks. Tiiuna, 


ischi. Cesarz wczoraj o godz. 3 po południu 
wyjeżdżał z zaproszonymi gośćmi na polowanie. 
Kiedy u wejścia do willi cesarskiej zobaczył 
namiestnika ks, Thuna, jego żonę i córkę, ka- 
zał zatrzymać powóz, powitał namiestnika i 
jego rodzinę w bardzo łaskawy sposób i kiłka 
minut rozmawiał z księciem. Namiestnik dziś 
zjawi: się na specyalnej andyencyi u monar- 
chy. ' 
ischi. Cesarz przyjął dziś u godzinie 11 przed 
południem na osobnej audyencyi namiestnika 
Czech ks, Thuna, = = 


a= 
=" ' 


 Zwełanie Sejmu czeskiego. 

Praga. Po dzisiejszej audyencyi namiestnika 
ks, Thuna u cesarza oczekują w pierw» 
szej linii zwołania Sejmu czeskiego. -Są 
dzą powszechnie, że Sejm czeski zwołany bę- 
dzie na 20 września. i | 

Po powrocie do Pragi rozpocznie hr. Thun 
z przywódcami obu narodowości rokowania w 
tym kierunku. 


Bar, Gantsch jedzie do Budapesziu. 
Wiedeń. Prezydent ministrów bar. Gautsch 
udaje sią d. 4 września po południa do Buda- 
pesztu, celem złożenia wizyty prezydentowi mi- 
nistrów Khuenowi i innym węgierskim mini- 
strom z okazyi objęcia urzędu. Bar. Gautsch 
powróci do Wiednia dnia 5 września, A 
Wiedeń. Prezydent ministrów br. Gautsch 
uda się w najbliższy poniedziałek do Buda- 
pesztn, gdzie odwiedzi węgierskiego prezy- 
denta gabinetu hr. Khuena-Hedervare- 
go. Bez wątpienia podróż ta br. Galtscha ma 
na celu nawiązanie nowych rokowań 


w kwestyi mięsnej, j ; i 


Rokowamia francusko-2lomleckio, 
Paryż. „Temps“ domosząc o powrocie Cambo- 


na do Berlina, pisze, że porozumienie w spra- 
wię Maroka zawisłe będzie od odpowiedzi Nie- 
miec. Francya jest przekonaną, że Niemcy dążą 
do uczciwego porozumienia i wiedzą, jaką cenę 
Francya zapłacić za to może. 


Król Piotr w Rosyl. 
Budapeszt. Specyalny pociąg z królem Pio- 


trem, ks. Aleksandrem i księżniczką - Heleną, 
wczoraj przejechał tędy w podróży 


do Peter- 
hofu, A 


Król rumuński w Konstantynopola. 


Konstantynosol. Następca tronu : Jussuf 
Izzedin telegrafował do sułtana, że król ru- 
moński Karol ma zamiar odwiedzić na wiosnę 
sułtana. 


Poszukiwanie „Giocondy'. 

Nowy Jork. Władze portowe otrzymały pole- 
cenie pilnego zwracania uwagi na wszystkich 
podróżnych, przybywających do Ameryki; — 
pewien bowiem zbieracz zabytków sztuki, podej- 
rzany 0 kradzież „Giocondy*, znajduje się w 
drodze do Ameryki. 


Mczruchy drożyźniane. 
Paryż. W St Quentin 1500 pomocników tka- 
ckich napadłą na stragan handłarzy masłem i 
jajami z powoda wysokich cen 1 zniszczyło 
znaczną ilość towaru. Policya nie mogła osłonić 
handlarzy. W kilku miejscowościach koło Drouay 
i Nantes, żony robotników urządziły manifesta- 
cyę przeciw drożyźnie środków Żywności i zma- 
siły część handlarzy do zniżenia cen. 


"Francuzi w Maroku, 


Paryż. Z Wersalu donoszą, że dwie kompa- 
nie inżynieryi odchodzą do Maroko dla bu- 
dowy kolei z Casa Blanca do Rabat. - 


„Ławalenie się mostu, | 
St Moritz. Według ostatnich doniesień, przy 
zawaleniu sią mostu koło Breil, zginęło dwu- 
nastu robotników, a sześciu zostało ciężko ran- 
nych. 


Zabójstwo. 


Berlin. W miejscowości Weiswasser po- 
licyant Daubitz chciał aresztować niejakiego 
Jurkego. Aresztowany Jurko dobył rewol- 
weru i dwoma strzałami położył trapem poli- 
cyanta Daubitza, a drugiego ciężko zranił, — 
Mordercę ubezwładniono i aresztowano. 


strzeliwszy poprzednio dwukrotnie do swojej | 
narzeczonej, którą lekko zranił. Schmickler do- 
puścił się morderstwa z zazdrości © narzeczoną. 
Mordercę aresztowano. 


Tryest. Woźnica Jan Babuder zachorował 
wśród objawów cholery. : 

Budapeszt. Do wczoraj wieczorem nie zaszedł 
tn żaden nowy wypadek cholery, 
Marmorosz Sziget. Przybyły tu z Kosyi Cy- 
ryl Gorelcznk zachorował wśród podejrzanych 
objawów. Pociąg zdezinfekcyonowano. 
„ Konstantynopol. Cholera wzmaga się. Oficyal- 
nie stwierdzono wczoraj 59 wypadków. 


z 


Odpowiedzial:zy redaktor: 
Konstanty Srokowski. 
Wydawca: 


| Michał Konopińsxi, 


i 
| 


Berlin. Tapicer Ilja Scehmiekler, pocho-; 
dzący z Rosyi, zastrzelił w kłótni 22-letniego | 
handlarza, pochodzącego z Galicyi Adolfa Dockła, - 
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NADESŁANE. 


sser 


|Artykały w tym. dziale niv pochodzą oñ 
> ú - cte FT x 


redakcyi). 


Le (Y jeHoch niż jedwab Schwei.- B 
p y ] WUJ zera nie istnieje !!! 
Zażądać próbek naszych nowości czarnych, bia HA 
łych lub barwnych: Duchesse, Voile, Satin sou- PAN 
ple, Taffetas, Crepz de chine, Eolienne, Cótelć G 
Mousseline 120 cm. szer, począwszy od 1'20 K 
za metr, aksamitu i pluszu, na sużnie i bluzki 


it.d, jako też haftowanych bluzek i sukien, ba 
tystu, wełny, lnu i jedwab u., 

Sprzedajemy tylko z poręczeniem dovro uia- BĘ 
terye jedwabne wprost prywatnym, opłacone i już jaf 
oclone. 5 
Schweizer et Go., Luzern 623 (Szwajcacya) 
Wywóz materyj jedwabnych. -- Król. dostawcy. 


1684 47 -- --- 


Br Gładystio Kluger 


b.. asystent e, k. klin. chor. wewn. Uniw. Jagiell 

1 b. aspirant I, kliniki med, (Prof, Noorłena) w 

Wiedniu, ordynuje w sezonie letnim w Miaryen 
© badzie, Stadt Hannover, Kirchenplatz. 

1 3743 41 P `` 


Dr Tadeusz Starzewski 


| ' ' e. k, kotaryusz _ 560 13 20 


otworzył biuro w Krakowie, ul. Poselska 
L. 20 w lokalu, gdzie dawniej mieściło się biu- 
ro Ś.p. Notaryusza Adamskiego. 


Docent Dr. LATKOWSKI 


powrócił. 6318 7 16 


Ahhdziu yilla Regina PENSYONAT POLSKI 


K. GRUZEWSKIEJ :::: 


poleca pokoje z widokiem na morze z utrzymaniem, 
lab bez. Kuchnia wykwintna, — — — 6357 2 3 


Prof. Dr Bossowski 


' powrócił. 6412 2 3 


- podziękowanie. 


, Wszystkim, którzy w mem ciężkiem zmartwies 
nin po stracie ukochanego syna Stanisława oka 
zali mi tyle dowodów życzliwości i współczucia, 
a między Niemi Wielmożnemu Drowi Zanietow= 
skiemu w Swoszowicach i Przewielebnym Ojcom 
Bonifratrom, którzy w ostatniej chwili z całem 
poświęceniem ratowali to młode życie, przesyłam 
tą drogą "serdeczne podziękowanie. , v 


©" Józef Gorecki z Rodziną. 
r” 
- Msze Święte żałobne 
za duszę Ś. p. 


Dra Adama Bobilewicza 


jako w pierwszą rocznicę śmierci 
odprawione zostaną w kościele archipresbiteryal< 
nym N. Panny Maryi dnia 2 września o godzi- 
nie 10 rano, na które żona i rodzina zaprasze 

Znajomych i pobożną Publiczność. 


' Dentysta 


DR. MIRTENBAUM 


powrócił. 


6592 1 3 


otworzył kancelaryę adwokacką 


we Lwowie, ulica Wałowa 11, Telef, 1672. 
6557 12 


Zakład dentystyczny 
ANTONIEGO RYBARSKIEGO 


w Jaśle, poszukuje rutynowanego technika-den: 
tysty. Wymagana specyalność tak w kauczuku 
‘jak w złocie. 6566 1 2 


a ŘŘŘŘŘŘŘŘŘŮŮĖ aaa | 


_Kursa teleyraiiczne, 


Wiedeń, 31 sierpnia, (Giełda poładniowa.) 

Marki 117'48, Rento majowa 9205, Renta koronow» 
węgierika 91'06, Akoye austr, zakł, kred, 654'57. Akoyu 
węg, sakt, kred, 550'70, Akcyg Anglobanka 329 50. Akoya 
Uniontanku 62926, Akcye Banzvereinu 549 =, Akoye Lini 
dsrbunku 6638 76, Akoye kolei państwowych 74875. Lomi 
tardy 121*75, Akocye tabryki broni 0—*—, Akoge tyto 
niowe J44'—, Alplny 839'76, Rims-Maranyi 69560. Ak 
oye praskiego low, żelasnego 2768— Losy tareckią 
+61'60. Rable 254*139, Skoda 684—, Akcye galio, Banks 
nipotęcznegyo 0—*—, 

Uaposowwaie: spokojne, 

Berlia, 81 sierpnia, , łiałda poranns) 

Akoyo krodytowu 105-256, Tow dyskontowe 18775, 
Usposobienie: cicha, „ 


Giełda warszawska. 

Warszawa, 31 sierpnia, 

4-procentowa renta rosyjska 93*60 rb.; premiówka 4 
1864 roku —*— rb.; premiówka z 1866 roku —— 
4'/sproc, obligacye m. Warszawy 0080; 6-proo, poży 
oska rosyjska I emisyi 96— rb,; 5-proc, pożyczka IL 
emisyi 30:60, szlacheckie 330'—; 4-proy, listy włęm+ 
skie 86'10; 4'(4,-proo, listy ziemskie 91-40 rb,; 5-prou, 
listy miasta Warszawy 96*— rd., 4'|,-procentowa listy 
miasta Warszawy 90-26 rub.; 4'/,-procent, listy tódzkią 
8725 rub.; akcye miasta Lodzi 239— rb,; akoye Ban 
ku bandi, m. Łodzi 462'—rb.; akcye Banka handlowe+ 
go warszawskiego 461*— rb.; akcye warszawskiego Ban 
ku handi, VLE emisyi 64150 rbis; Cukrownie 376*— rb, 
Starachowice 271:— rb.; Lilpop 14%— rb.; Rudz 
141:—rb,.; Radzki nowe 9060 rb.; Zawiercie 348-60 cb, 
Zyrardów 290*— rb., Putiłów 14750 rb.; 6-proo, toż 
kowskie 91-380 rb.; Borman-Szwede 880*— rb,;, Berli 
461744. 

Giełda zbożowa. 


Budapebzt, al R. Terg zbożowy, 

„szenioa na październik 11:49 do 11'57; pszenica ne 
kwiecień 1178 do 144; żyto na paśdziernik 9,85 dt 
ch k owies z październik W86 do 8'87; kakurudza n 

ipee U— do V'—; kukurudza na sierpień 8:40 do sa) 
kakurudza na maj 8:06 do 8:07; rzepak na sierpie 


—— do ——, 


| Oferty mierne, chęć kupna mierna, naposobienie nabo 


desźuz, 
ABY ZEGNA E— 


Niechaj się — 
każdy przekona! 


SIA l. „Sanitas Krekó, Ul. Diga 48. 


Nr. 397 


Wiolenczeli 


w dobrym stanie, ograna, do sprzedania, Wia- 
domość w handlu p. A. Suskiego, Grodzka. 6562 


Osoba 


młoda, inteligentna, poszukuje posady do sa- 

moistnego zarządu u starszego, inteligentnego 

mężczyzny na wyjazd, Alina poste rest. Kraków. 
- 6571 : > 


Pensysnał 
dla uezniów -skót Średnich 


Antonisgo Lekszyckiego 
(Flac Maryacki L. 9, II p. Dom p. Czynciela.) 
przyjmuje zgłoszenia na przyszły rok szkolny. 
Siedmiu wychowanków zakładu złożyło 
w ostatnich dwóch latach egzamin 
dojrzałości z pomyślnym wynikiem, 

dwóch z odznaczeniem. 
Wszelkich wyjaśnień udziela się listowuie, lub 
ustnie w pensyonacie od godz. 11 do 2 w po- 
łudnis. Ze względu na ograniczoną liczbę miejsc 
w zazładzie, pożądane są wczesne zgłoszenia. 
6368 2 11 ża 


Pokój 


zawalerski, ameblowany, z obsługą, dla jedne- 
go lub dwóch panów, każdego czasu do wyna- 
jęcia. Oglądać można od 9 do 1 przed połud. 
Może być z utrzymaniem, Pędzicbów Boczna 
l. 2, II p. 6568 1 3 


W czerwcu 1910 r. 


zgubiono na stacyi Kraków patent mistrzyni 
warszawskiego cechu krawców, wydany 23 
marca 1897 r. pod pozycyą 190/598 na imię 
Maryi Maciejowskiej. Znałazca łaskawie zwróci 
Kraków, Kołłątaja 3, I p., lewo. > 6548 1 3 


r UIMNAŻYN 


prywatnem męskiem 


prof. Stan, Juworskiego 


rozpocznie się nauka szkolna dnia 
1l września. Zakład posiada pra- 
wa szkół publicznych. — Liczba 
uczniów ograniczona. -5836 11 14 


Rynek 17. 


Kto udziela 


konwersacyi niemieckiej 


zu przystępną cegę? Zgłoszenia pod M. K. 18 
poste rest, Kraków, najpóźniej do 2 września. 
` 6569 - 


Rodzina 


izraėl., inteligentna, bezdzietna. przyjmie na 

stancyę wraz x utrzymaniem chłupoa lub dziew- 

czynkę, tylko z dobrej rodziny. Od 1 września 

do odstąpienia również pokój dla pani lub pa- 

na. Zgłoszenia: Kakowicka 4, parter, na prawo. 
, 6551 1 z 


Potrzebna zdolna podręczna 


do krawieczyzny. Ul. Kołłątaja 3, Tpi 
lewo. 6549 1 2 


METODA BERLITZA 


adzielają lekcyj osobnych i zbiorowych: 


Fr ancuz z wyższ, wykształ. 
Anglik z wyższ. wykształ ô 
Niemiec 2 mysz. wyssztak. 


Kraków, św. Jana 3, I p. 


6036 14 0 
M w dobrze rozwinięte Towa- 


rzystwo ubezpieczeń, operujące w 

dziale życiowym i posagowym, za- 
mierza urządzić lokalne agencye we 
wszystkich większych miejscowościach 
Galicyi i poszukuje w tym celu stoso- 
wnych reflektantów pod bardzo korzy- 
stnemi warunkami. —- Zgłoszenia tylko 
listowne ludzi fachowych z podaniem 
dotychczasowej czynności i osiągniętych 
rezultatów, jakoteż ludzi niefachowych, 
lecz dobrze poleconych pod „R. MH. 
6559" przyjmuje Administracya „No- 
wej Reformy“, 6559 1 2 


Internat dla panien Mol!-Dalmer 


dypi. nauczycielka do nauki gotowania i gospo: 
darstwa dom. =; 

Wiedeń, VII, Wichenburggasse 3. Tele- 
ton 18023, 

w połączeniu z zakładami naukowami Schwarz- 
wald tudzież z innemi szkołami. 
Truskliwa opieka, dobre, staranne wychowanie. 
Piękne, przewiewne pokoje. Ceny umiarkowane. 
Przyjęcie na cały rok szkolny. tudzież ną czas 
krótszy. Prospekty w internacie, VII, Wicken- 
burggasse 3 i w zakładach naukowych Schwarz. 
wałd, I., Wallnerstrasse 2. 6540 16- 


LA LA 
Wspólnika 
z kapitałem od 10—15 tysięcy koron do 
bardzo rentownego interesu przyjmie 
dobrze rozwinięta firma. Reflektuje się 
tylko na katolika. Zgłoszenia listowne 
pod „Wspólnik* przyjmuje z grzeczności 
Dom handlowy A. Biliński w Krakowie. 
6570 1 3 


ZA. R G U S 


pierwsze galicyjskie koncesyonowane 


Przedsiębiorstwo detektywów prywatnych 


pod dyrekcyą Wiktora Kowalskiego w Przemyślu, 
Rynek 19. Telefon 205, 

tstala fakty i szczegóły, sprawdza zeznania i 

zapodania, inwigiłuje osoby, wyśledza sprawców 

1 zaginione osoby, bada majątek, posagi i t. p. 

zlecenia szczegółowo i dyskretnie. 1809 73 0 


PETZ" 


:q do wynajęcia po- 
DA stalego katdia kój umeblowany 
z osobnem wejściem, światłem elektry- 
cznem i użyciem łazienki, przy ul. Bo- 
nerowskiej 1. 7, III p. 6572 1 2 


W zarządzie lasów w Wierzchosławi- 
cach, p. Bogumiłowice, jest do obsadze- 
nia dla nieżonatego leśnika posada 


udjunkta leśnego 


Do podań należy załączyć odpisy świa- 
dectw, których się nie zwraca. 6556 1 3 


Kamienicy większej, dobrze zbudowandi, 
oraz parcel, poszukuję 


w Wielkim Krakowie o obszarze od 600 
sążni do kilkunastu morgów. Zgłoszenia 
z podaniem ilości ubikacyj, obszaru, do- 
kładnego położenia, ostatecznej ceny i 
obciążenia hipotecznego, pod Mieczy- 
sław Kowalski poste restante Kraków, 
tylko za okazaniem kwitu. 6560 1 6 


Praktykant 


z ukończoną II kl. gimnazyalną, znaj: 
dzie umieszczenie w handlu Kurkiewi- 
cza, Mały Rynek.. 6133 3 4 


Pierwszorzędne Tow. ubezpieczeń na 
życie poszukuje rutynowanego 


podróżnjącego inspektora 


za stałą pensyą, dyetami i prowizyą. 

Dyskrecya zapewniona. Reflektanci, 
mogący się wykazać wydatną działal- 
nością w dziale ubezpieczeń życiowych, 
nadeślą zgłoszenia pod „Inspektor“ do 
Administracyi „N. Reformy“, 6558 1 2 


Studentów 


z niższych klas przyjmaje tylko z dobrych do- 
mów, dając gwarancyę najlepszej opieki. Zgło- 
szenia: Łobzowska 7, parter, 6160 5 6 


Większe przedsiębiorstwo 


poszukuje inieligentnego zastępcy na 
prowincyę dla artykułu domowego. — 

Stała pensya początkowo 120 koron 
miesięcznie i dyety. 

Kaucya wymagana. 

Oferty pod F. R. 200 posie restante 
Kraków, za okazaniem kwiiu inserato- 
wego. A 6550 1 3 


przyjmuje się 
pp. studentów lub panienki ze szkół średnich. 


Opieka troskliwa. Pomoc naukowa na miejscu. 
Karmelicka 22, II p. na lewo. 6015 6 9 


Powczy półkryte 


używane i wózki kryte, nowe, poleca 
firma $. Mudry, Kraków, Franci- 


szkańska 4. 6040 5 6 
| ty 
Zegarki, zegary, budziki =- 


najlepszej jakości, poleca i na- € 
6091 prawia 6 100 


J. Płonka, ul. Szewska 4, 
Uezeń 


znajdzie umieszczenie w Cukierni Lwow- 
skiej J. Michalika. 6104 6 10 


Panna potrzebna 


do ekspedycyi sklepowej, władająca do- 

brze językiem niemieckim. Cukiernia 

Lwowska, J. Michalik. 6103 13 25 
uczęszczające do szkół 


MME: | m 
Panienki znajdą pomieszczczenie 
z całem uirzymaniem, na żądanie fortepian, 
troskliwa opieka zapewniona, przy ulicy Kre- 
merowskiej, Bliższa wiadomość: R. Rośkowa, 
Karmelicka 34, skład nafty. 6142 10 10 


Praktykant 


zamiejscowy znajdzie umieszczenie za- 
raz w handlu pod firmą Wojciech 
Olszowski, Kraków, Mały Rynek 
róg ul. Szpitalnej, 619265 


Miód patokę 


kuracyjny i deserowy w 5 kl. puszkach po 7 K 
50 h opłatnie wysyła ks. Wł, Mikitka, proboszcz 
w Kupczyńcach, poczta Denysów. 6114 6 0 


__ Przewykorne 
winogrona stołowe . 


wprost z pnia, lub bardzo piękne brzoskwinie, 

5 kg za 3 K, wyborne jabłka stołowe, gruszki 

soczyste, śliwki, za 2:50 wysyła Jenó Müller, 

właściciel winnicy, Kiskunhalas, Węgry. 
6180 10 10 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


„ Beyer i 
Kraków, Sukiennice 12—14. 
Skład płócien i bielizny — damskiej. móskiej 


- Ery af ami 
43 


Spółka 


i dziecinnej. - - - - - Całe wyprawki dla mło- 
dzieży szkolnej są gotowe na.-składzie. | 


ay > 


` 


6099 4 6 


prywatne Seminaryo naucz. tuishie z prawem prbizwć 
Sebaldy Münnickowej 


w Krakowie - 


~- - ulica Radziwiłłowska 13 


obejmuje 


1. Cztery kursa równorzędne kursom Seminaryów rządowych. i 
2. Kurs przygotowawczy dla uczenie, którym brak wieku lub ođpvwiednieġu przygotowania. 


Z początkiem września 1911 r. otwiera się dla uczenic tegoż Zakładu 


Internat 


Dom osobny, tylko dla celów Zakładu przeznaczony, urządzenia odpowiadające najnowszym 
wymogom hygieny, oświetlenie eiektryczne — łazienka itp. Regulamin dąży do wyrobienia 
charakteru i samodzielności. — Ceny umiarkowane. — Zgłoszenia ustne i pisemne przyjmuje 
i udziela bliższych wiadomości zarząd Zakładu: ul. Radziwiłłowska 26, parter w godzinach 


przedpołudniowych od 9—12. — Wpisy powaka 


wstępne odbywać się będą 1 i 2 września. 


cyjne rozpoczną się 29 sierpnia. 


— Egzaminą 
5192 16 17 


! Na sezon iesienny i zimowy ! 


poleca 


„54 


ATN 


A“ 


Spółka z ogr. odp. ; 
Kraków - = -»-- ulica Sławkowska L. 14 


magazyn obficie zaopatrzony w wszelkiego rodzaju 
ubrania męskie, oraz uniformy dla P. T. Studentów. 


Ceny nader niskie. 
6541 


Specyalność firmy — ubrania sportowe. 


Materyal doborowy. 
10 


© zakładzie OojskoWo-NiNKOWUM 


euneryt. Majora A. Kornkergera i K. Moscheniego 
rozpoczynają się dnia 1 września nowe kursa do | 


Eszaminu infelisencyjne$o 


nauki prywatnej do wszystkich klas szkół średnich i do matury. — Kursa 
- przygotowawcze do 


«= - Egzaminu kadeckiego - - 


dla Aspirantów z ukończoną szkołą „średnią lub z egzaminem inieligencyjnym, 
rozpoczynają się 1 października i trwają cały rok. Po złożeniu egzaminu aspi- 
ranci mianowani zostają natychmiast Kkadetasni. — Dotąd zdali ten egza- 
min wszyscy uczniowie Zakładu z pomyślnym rezultatem. 
Dla zamiejscowych wygodny Pensyonat. Wiadomości udzieli Dyrekcya 
Zakładu w Krakowie, „Willa Wenecya”. = 


0999990660 


ła przyśołowawcza 


do egzaminu z rachunkowości państwowej i ogólnej, zdawanego 
w C. k. Namiestnictwie, jakoteż z buchalteryi, zdawanego w c. k. Aka- 
demii handlowej, pod kierownictwem 


SZKO 


6547 


HENRYKA GOTTLIEBA 


zaprzysiężonego rzeczoznawcy ksiąg handl. c. k. Sądu kraj, zamieszka- 
łego w Krakowie, przy ul. Dietiowskiej l. 68. Teleion 1137, 
udziela również nauki listownej z wyżej wymienionych przed- 
miotów, jakoteż nauki prawa wekslowego, Korespondencyi handl., ra- 
chunków kupieckich, bankowych (tak w języku polskim jak i niemieckim) 
i kaligrafii. Otwarty został również kurs nauki pisania na ma- 
szynie i powielania pism. — Za korzystny rezultat ręczy się. 
Dla pań osobne godziny. 


909909092299902092999500090909999 


6101 55 


15 


Studenci 


szkół średnich znajdą wygodne umieszczenie 
wraz zestaranną i troskliwą opieką, Fortepian 
na miejscu. Wiadomość: Grabowskiego l. 4, 
I p. na prawo. 620055 


wW pissy 


na pryw. lekcye zbiorowe, przygotowu- 
jące do matury seminaryalnej (kurs 
jednoroczny i dwuletni), przyjmuje co- 
dziennie od godz. 10—12 i 3—5 Ma- 
tyida Szremerówna, Kraków, ulica 
Stachowskiego 12, I p. — Nauka rog- 
poczyna się dnia 2 września. Liczba 
uczennic ograniczona. 6298 3 10 


c œ 
Panienki 
uczące się znajdą pomieszczenie i opiekę. Kar- 
melicka 50, mieszk, 8. Referencye poważne. 
Porozumieć się można od godz, 2—6, 6297 4 6 


Pożyczki osobiste 


na 4 do 6*/, od 200 kor. począwszy, bez porę- 
czycieli, na raty miesięczne po 4 kor. dla osób 
każdego stanu, szybko i dyskretnie przeprowa” 
dza Filip Feld, Dom bankowo-giełdowy, Buda- 
pest VII., Rakoczi-ut. Nr. 71. 6144 88 , 


Nadszedt daty transport 
porcelany karlshadzkie 


i rozmaitości, które się sprzedaje na 
wagę po cenie dawniejszej. 
M. ZANGEN 


6123 Ul. Sławkowska 31. 33 


LEE 


a 


Panna 


(izraelitka) znajdzie posadę w biurze przedsię- 
biorstwa. Wymaga się: znajomości podwójnej 


buchalteryi, języka polskiego i niemieckiego oraz | 


ładnego i wyrobionego pisma. Pierwszeństwo 
ma panna z odbytą już praktyką biurową. Ofer- 
ty w języku polskim i niemieckim pod 'G. 21 
poste restante Kraków. 6265 3 3 


Gazowe 
świecznikiilampy 


kupi Stowarzyszenie gospodnio - szynk., 
ul. Powiśle 1. 3. , 6270 8 4 


Miedobranie 


rozpocząłem. Teraz miód najlepszy, aromaty- 
czny, bardzo dobry w smaku, karacyjny lipco- 
wy, 5 kg biaszanka K 7:—. Masło stołowe co- 
dziennie świeże, 5 kg paczka K i2. Wysyła za 
zaliczką J, M. Farba, Podhajce 76, 5622 16 100 


Ważny! 1. tama, ela 77. 


kupuje po najwyższych cenach używana garde- 

robę męską i damską, jakoteź futra, meble i t. p. 

Zawiadomienie korespondentką wystarczy. 
5829 12 20 


Agenti 


i ludzie prywatni, mający rozległe stosunki 
w sferach prywatnych, zarobią łątwo miesię- 
cznie od 200 do 400 koron, prżez sprzedaż 
bardzo pokupnego przedmiotu, Listowne zapy- 
tania tylko polskie: A, Raciborski, Budapest, 
VII, boulevard Elisabet 48. 6254 2 4. 


T SAT 


"Ke 


© | Delkowskiego w Krakowie. 


Rie m nieda 


jdwóch Panów z całem utrzymaniem, Pokój 
z osobnem wejściem. P. P. studenci znajdą 


umieszczenie wraz z utrzymaniem i troskliwą 


opieką. Warunki przystępne. Ul. Szlak 1. 7, 
IL piętro, na prawo. 6235 5 6 


- Studenci 


z intci:gentnych rodzin znajdą pomieszczenie 
z wzorową opieką i nauką pod kierunkiem bie- 
głego pedagoga. Na żądanie konwersacya nie- 
miecka. Wiadomość: Cholewowa, Tarłowska 3, 
Kraków. ~- 6293 5 8” 


Ucznia 


na stancyę przyjmę. Wiadomość: Kar- 
melicka 35, III p. 6310 5 0 - 


Trzy pokoje 


przedpokój i kuchnia na I piętrze przy 
ulicy Starowiślnej 49, do wynajęcia od 
1 października b. r. 6309 3 3 


Cord Woziłów, p. Potok Zoly © 


rozsyła jabłka letnie, papierówki po 30 
hal, gruszki po 50 hal. za 1 klg. 6324 3 4 


Powóz 


półkryty, najnowszy fason, oliwny, wachlarze 
skórzane, omnibnusik na 6 iub 8 osób, z budą 
płócienną. wózki zwykłe i resorowe, elegancki 
faaton-kuczer, do sprzedania w pracowni powo- 
zów Stan. Sadowińskiego w Podgórzu, ulica 
Kalwaryjska 74—78. 6328 3 6 


Pokoje dla przyjezdnych 


i na czas dłuższy, z utrzymaniem lub 
bez. Kraków, Krupnicza 10, 6354 2 6 


- - = 


1 


| W pierwszej koncesyonowanej przez c. k. famiestnictwo 


Szkole: kroju i szycia 


przy ul. św. Krzyża l. 7. 
Kurs najłatwiejszego, francuskiego kroju, sy- 
stemu Worth'a, zacznie się dnia 4 września. 
Dla niezamożnych pań i panienek warunki zni- 
żone, Zgłoszenia i wpisy przyjmuje się codzien- 
nie od 9 rano do 12 i po południu od 8 do 6. 

SEDEOSTUBZ78 à 


Wózek 


nowy na resorach w najnowszym fasonie jest 


j| do sprzedania przy ul. Nowowiejskiej l. 47. 


Wiadomosć w pracowni stelmachskiej Jana 
6378 2 3 


Do wynajęcie 
pokój z balkonem; może bzć dla ucznia z za- 
możniejszego domu, z całem utrzymaniem z po- 
mocą w nauce. u byłej przełożonej pensyi. For- 
tepian w miejscu. Wolska 32, II piętro, na- 
przeciw Sokoła. 6367 4 6 


Uczniowie szkół średnich. 


znajdą umieszczenię w inteligentnym domu 
urzędniczym. Opieka macierzyńska, wikt wzo- 
rowy, warunki przystępne. Zgłoszenia: Flory- 
ańska |. 4, If p., drzwi Nr 4... 6388 3 3 


Do sprzedania  - 


ścianka z lustrem do przedpokoju, drugu ścian- 
ka do przedzielania pokoju, figura ozdobna z po- 
stumentem, maszyna do pisania, kilkanaście 
różnych maszyn do szycia, lustra, stoły, nocne 
Szafki, karnisze i różne meble, obrazy olejne, 
z powodu zmiany lokalu wysprzedaję bardzo 
tanio. Katolicki hande! Kraków, ul. św. Jana 
J. 14, sklep, 6360 3 15 


Poszukuje się kilku zdolnych 


agentów kat. 


za wysoką prowizyę. Wiadomość: Kra- 


ków, Miodowa 45. "6267 8 3 
Po najwyższych CENACH «iyin 


ubrania męskie itp. M. Schwarc, Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 5424 16 20 


Lando : 


używane, w bardzo dobrym stanie, tanio do 

sprzedania w pracowni powozów Stan. Sado- 

wińskiego, Podgórze, Kalwaryjska 1. 74—76. 
6329 2 6 


Nowe kursa przygotowawcze 


do egzaminu z buchalteryi kupieckiej po- 
jed. i podw., składanego w c. k' Akademii 
handlowej w Krakowie (lub we Lwowie), tu- 
dzież do egzaminu z rachunkowości pań- 
stwowej, składanego we Lwowie, rozpoczy= 

nają się dn. 9 września b. r. | 


w Szkole buchalteryi 


Słanisława Burnatowicza 
w Krakowie, ul. Floryańska !. 55, | p. 

Telefon Nr 2113. - 
P. T. Kandydaci i Kandydatki elicący te egza- 
mina złożyć w najbliższym terminie, winni 
się już na ten kurs wpisywać, ze względu na 
ograniczoną tylko ilość słuchaczy, która może 

być przyjętą. 6316 4 0 

Wpisy przyjmuje i informavyj udziela osobiście 
kierownik kursu, codziennie w godzinach po- 
południowych od 8—4, w innych zaś godzinach 
persona! Biura buchalteryjnego, w Krako- 
wie, ul. Floryańsku 1. 55, I p. Telefon Nr. 2118, 


fyprawy 
Młodzieży szkolnej 
KAZIMIERZ MESIOEQOSKI 


Czwartek 31 Sierpnia 1911. 


ścisłym nadzorem pedagogicznym 
przyjmę dwóch uczniów szkół lu- 
dowych lub średnich w wieku od 8 do 
Tomie * 9 "3 6294 8 4! 
Pomoc w naukach, a na żądanie le- 
kcye muzyki zapewnione. 


Józef Parczyński 
Dyrektor szkoły wydziałowej im. św. 
Floryana w Krakowie, pl. Matejki 11. 


Hla-pensye 


przyjmie panienki, zapewniając im troskliwa 
opiekę, wdowa po adwokacie (izr.). Fortepian 
w domu. Tamże pokoje z całym utrzymaniem 
lub bez. Również wydaje się obiady. Wiado- 
mość ul, Paćska 9, II p., drzwi na lewo. 6398 2 6 


Poszukuje. 


szycia w domach prywainych krawcowa, Ulica 
Stolarska 11, II p., 1 drzwi na lewo. 6396 2 3 
po c. k. urzędniku przyj- 


WDOWA mie na utrzymanie stu- 


dentów z niższego gimnazyum. Fortepian w do-, 
mu. Konwersacya niemiecka i pomoc w nauce 
bezpłatnie. Wiadomość: Kraków, ui. Stachow- 
skiego 10, II p., na prawo. ' 6898 3 3 


Piękna, 2 letnia 
dziewczynkę oddam za swoją. M. P. poste 
restante Kraków. 6400 3 3 


vcizynowy, w dobrym stanie, o sile 4 koni, 
jest tanio do nabycia u Antoniego Kasztelnika 


w Żywcu. 6397 z 3 
Lokalu 


na zakład przemysłowy poszukuje się od 1-go 

kwietnia 1912. Bliższe wyjaśnienia poda Zakład 

repr. art. „Zorza“, w Krakowie, św. Krzyża 7. 
6401 3 8 


Chłopca do praktyki 


do działu fotografii reprodukcyjnej poszukuje 
Zakład „Zorza*, w Krakowie, św. Krzyża 7. 
Obeznani z fotografią mają pierwszeństwo. 

w 6402 8 8 e” : 


p: troskliwą opieką rodzicielską i 


Do wynajecia 
5 lub 4 pokoje, pokój dla służby, ku 
chnia, łazienka, ośw. elektr, dwa bal-- 
kony, I piętro, słoneczne, od paździer- 
nika. Wiadomość: Zwierzyniec,' kolonia, 
willa 4 na prawo. 5409 2 6 


„Absolwentka 


szkoły handlowej z dłuższą praktyką biurową 
językiem niemieckim, polskim, stenografią, pi- 
saniem na maszynie. poszukuje posady w 
Krakowie lub na prowincyi. Zgłoszenia pod 
M. B. przyjmuje Adm. „N. Reformy“, 6411 2 8 
frontowy, umeblowa- 


Pokó ny, przy ulicy Pod- 


zamczel4, na Il piętrze, drzwi na pra- 
wo, zaraz do wynajęcia. , 6419 3 3 


Mieszkanie 
2 pokoje, kuchnia, łazienka, urządzenie elektry- 
cznego 1 gazowego oświetlenia, do wynajęcia 
od 1 października. Wiadomość: Zyblikiewicza 
1. 18, HI p., front na prawo mam 


Panna 


do praktyki biurowej znajdzie umieszczenie, 

Zgłoszenia pod „Wolontaryuszka* poste rest. 

Kraków, za okaz. kwitu ins. 6431 2 3 
z ukończonym kursem sem. 


Panienka i egzaminem frdblowskim, 


osznkuje półdniowej posady do dzieci lub do 
iura. Helena poste restante Kraków, za 
kazaniem kwitu ins. ` 6443 2 4 


Za lekcye 


języka niemieckiego udzielę osobie inteligen- 
tnbj lekcyj języka włoskiego. „Qocasioneć 
poste restante Kraków. 6434 2 2 


Kupie 

dobrze rentającą się kamienicę w śródmieściu. 

Zgłoszenia tylko listowne pod znakiem „Bez 

pośrednictwa przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 
° 6433 2 2 É 


zakład iyzyerski 


ul. Szpitalna, vis-a-vis teatru w Krako- 
wie, przyjmie pomocnika zaraz lub od 
1 września. M. Nadel 6447 2 2 


Inteligentna 


izr. rodzina urzędnicza przyjmie nu peusyę 
ucznia niższego gimnazyum, z dobrego domu. 
Adres: Krowoderska 181, parter. drzwi Nr 8, 
w domu, gdzie znajduje się apteka, 6445 2 2 


Ze szkół realnych 


przyjmę 2-ch uczniów na mieszkanie. 
Opieka rutynowanego pedagoga. Bliższa 
wiadomość u tercyana Plizgi II szkoły 
realnej, ul. Graniczna 10. 6448 2 3 


E Fania 
PR 
y Piar 


LR 


War 2 


znakomite zegarki 


ZENITH 


odznaczone uajwyższą nagrodą w Pa- 
W ryżu — poleca w wielkim wyborze 
w złocie, srebrze i metalu: W. Dow- 
$ giałło, zegarmistrz, Kraków, ul. Fio- 
I ryańska l. £9. 6535 2 80 


Pokój dla Pań 
u akuszerki Filipowej. 
6334 3 4 


Słowiańska 2. 


TEREA ZEE 


IET 


j » Młody i energiczny Polak poszukuje 


zastępstw na Czechy. 


T~ 


E 


Zgłoszenia pod: „Polak“ przyjmuje biuro ogłoszeń Hiaasenstein & Vogler, , 


Praha, Vacl. 


PUEJ 


6381 2 2 


"Rządca drukarni L. K. Górski. 


